
Nr. 80. Nakład 2000 egŁ Sobota, dma 12 lipca 1930 r. Rok II.

Organ Katolicko-NarodowyVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M s  reusH O i i arniw M  U łafipzoźno, ul. M tt  1.Iim ittl tai razi Ii d M i o o : na gin , izw M  l M

Bóg I Ojczyzna! W jedności siła!

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 74am.gr 10, na stronie 

4-łamowei za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki-

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Telefon nr. 69.

Niedorzeczne pomysły 
cymbałów sanacyjnych.

W ychodzi w W arszaw ie pism o ty ­
godniow e sanacyjne, p. t „N ow a K a­
drow a 44. Pism o to reprezentuje najbar­
dziej bojow y odłam  sanacji. Ż e odłam  
ten posiada w pływ y, tego dow odem  
jest, że redakcja „Nowej Kadrowej" 
mieści się w gmachu Komendy Głów­
nej Policji Państwowej w Warszawie.

„N ow a K adrow a 44 jest pisem kiem  
pod pew nym  w zględem cennem , gdyż  
m ów i otw arcie to , o czem m arzy obóz  
sanacji, a czego jednak czynni politycy  
tego obozu nie m ają odw agi w yjaw ić.

T o, co pisze „N ow a K adrow a 44 m oż­
na uw ażać, za „pia desideria 44 sanacji, 
które ze w zględu na okoliczności od jej 
przyw ódców niezależne nie m ogą być  
w czyn w cielone.

O czem że m arzy aw angarda sana­
cji? O to przedew szystkiem żąda, ni: 
m niej ni w ięcej, ty lko

' „1. zlikw idow ania obecnego stanu  
bezpraw ia, jakiem  jest sejm ow ładz- 
tw o, t j. zniesienia sejm u i senatu  
na m ocy dekretu Prezydenta R zeczy ­
pospolitej i m arszałka J. Piłsud ­
skiego;

2. pow ołanie do życia na m ocy ta ­
kiegoż dekretu konstytuanty pod po ­
stacią R ady narodow ej, z m andatem  
opracow ania tez zasadniczych, m ają ­
cych być podstaw ą now ego ustroju , 
now ej konstytucji odrodzonego naro ­
du polskiego.44

Trzeba mieć naprawdę duży tupet, 
czy też bezbrzeżną ignorancję, żeby ist­
nienie ciał ustawodawczych opartych 
na konstytucji nazywać bezprawiem. 
Projekt zastąpienia legalnych ciał usta  
w odaw czych jakąś m glistą konstytuan ­
tą pod postacią R ady narodow ej jest 
ogólnikiem , niew iadom o bow iem , w  
jaki sposób m a być taka konstytuanta  
uform ow ana. Jeżeli w drodze w yborów  
pow szechnych, to czem się ona będzie  
różniła od Sejm u, jeżeli zaś z nom ina­
cji, to poco w ogóle się baw ić w  „kon ­
sty tuanty 4*, w szak najbardziej dla pa ­
nów  z .-N ow ej K adrow ej4* i ich przyja­
ciół dogodnym  byłby taki stan , żeby  
praw o w ogóle nie istn iało , a ty lko roz­
kaz

T ę zasadniczą reform ę bojow i sena ­
torzy pragną przeprow adzić w  drodze 
dekretu Prezydenta R zeczypospolitej. 
Nie wiedzą, czy nie chcą wiedzieć, że 
Prezydent tak daleko sięgających 
uprawnień nie posiada, i to, czego chce 
„Nowa Kadrowa" nie może być prze­
prowadzone inaczej, jak tylko drogą 
bezprawia i gwałtu.

Wola ludności prawdziwa, czy sfał­
szowana jest jednak czemś zbyt waż- 
nem, żeby niedorzeczni reformatorzy o 
niej zapomnieli. Z naleźli naw et dość  
łatw y sposób w yrażenia w oli ludności:

„W olę sw ą —  pisze „N ow a K ad ­
row a 44 —  naród m usi w yrazić drogą  
zorganizow ania olbrzym iego ruchu  
petycyjnego, drogą spontanicznego  
plebiscytu narodu (sic)!).

O byw atele dobrej w oli!
U kładajcie petycje do Pana Pre­

zydenta R zeczypospolitej i do Pana  
m arszałka J. Piłsudskiego. Z bierajcie  
pod niem i podpisy ludności ze sta- 
now czem  żądaniem : zniesienia sej­
m u i senatu! Z w ołania R ady naro ­
dow ej! 44

Petycje przypadkow ych obyw ateli 
oczyw iście w  m yśl obow iązującego  usta  
w odaw stw a żadnego znaczenia praw ne ­
go nie m ają. D la nich to , jak w idać z 
jednego z dalszych ustępów artykułu , 
nie jest to przeszkodą:

„B roń ideow ą hartu je i ostrzy  
«ztab głów ny naszego obozii. T en  
m ózg obozu kształtu je naszą doktry ­
nę, m a ukształtow ać nasz kodeks, 
now ą konstytucję ojczyzny, now y  
ustrój państw a, now y ład narodu.

R am ię zbrojne —  to los organiza ­
cji. N iech organizacje ćw iczą gorli­
w ie, ćw iczą zarów no sw ą św iadom ość

ideow y, jak i. sw ą, gotow ość do sta­
now czego czynu. Ramię zbrojne, groź 
nie wzniesione, — na dany rozkaz 
sternika oczyści drogę z przeszkód, 
w zględnie, w razie potrzeby (co jest 
jednak m ało praw dopodobne, bo  
w róg odda pole bez bitw y), ciężko  
opadnie, w ym ierzając cios i w ieńcząc  
batalję zw ycięstw em 11.

„Ramię zbrojne — oczyści drogę z 
przeszkód", a więc zapowiedź nowego 
krwawego przewrotu?

Pisze to pismo prorządowe, nieskon- 
fiskowane, wychodzące pod opiekuńcze 
mi skrzydłami Komendy Głównej Poli­
cji Państwowej. Czy coś podobnego by­
łoby możliwe w jakimkolwiek kraju?

Wszędzie, na całej kuli ziemskiej na 
woływanie do zamachu zbrojnego jest 
surowo karane, a druki zawierające 
takie nawoływania są konfiskowane.

Jakież są isto tne cele podobnych dą ­
żeń? „N ow a K adrow a 14 szczerze je w y ­
jaw ia:

„Z am iast haseł rew olucji francu ­
skiej: „rów ność 44, „braterstw o 14, „w ol­
ność 44, staw iam y hasła naszej rew o ­
lucji: 1) „nierówność", 2) „starszeń­
stwo" i 3) „duża miara radości dla 
wiernych i zdyscyplinowanych slug 
państwa", czyli „zasłużona zapłata".

Szczerość isto tn ie rozbrajająca.  
Więc chodzi o zapłatę, bardzo cenne 
wyznanie. Tu jest sedno, tu jest głów­
ny dźwig ruchu sanacyjnego. To jest 
podstawa „ideowa" obozu pomajowego.

„S tarszeństw o 44, „duża m iara rado ­
ści czyli zasłużona zapłata 44 i „nierów ­
ność 44 dla tych w szystkich , którzy nie  
są „zasłużeni44.

Podstaw y ideologji niezw ykle budu ­
jące.

Rozłam w klubie Be-Be.
Grupa posłów opuszcza „Grenadę".

W arszaw a, 10. 7. T el. w Ł
W czoraj odbyło kię posiedzenie sze­

ściu członków grupy B e-Be, którzy om a­
w iali obecną sytuację. Po posiedzeniu po ­
seł adw okat Jan K rysza napisał list do  
przew odniczącego klubu B e-B e, w którym  
zaw iadam ia go o w ystąpieniu z klubu B . 
B . W . R . Ponadto poseł M arjan C ieplak  
(co notow aliśm y przed kilku dniam i) i po ­
seł Piotr T argoński (w łościanin) zgłosili

w ystąpienie z B e-B e. W  ciągu dnia dzisiej­
szego m ają ukazać się publiczne deklara­
cje w ym ienionych posłów .

W ieczorem o godzinie 8-m ej poseł Pola­
kiew icz, urzędujący prezes klubu B e-B e  
w ydał deklarację, m ocą której w yklucza  
posła K ryszę z klubu a to z „pow odu nie­
lo jalności politycznej44. D eklaracja ta m ia­
ła na celu sparaliżow anie w rażenia roz­
kładu w  B e-B e.

Straszna katastrofa górnicza.
W rocław , 10. 7. T el. w ł.

N a szybie „K urt44 w H ansdorf koło  
N euroda nastąpił katastrofalny w ybuch  
kw asu w ęglow ego. D o godziny 10 w ieczo­
rem w ydobyto 67 górników nieżyw ych a  
48 z groźnem i objaw am i zatrucia, których  
przew ieziono do szpitala. D o tej chw ili 73  
górników odciętych jest od św iata,

W rocław , 10. 7. R adjo.
W  kopalni w  H ansdorf w ydobyto do ra ­

na 70 trupów . D alszych prac ratow niczych  
m usiano narazie zaprzestać zanim nie zo­
stanie dokonane oczyszczenie terenu z ga-

zów ; istn ieje bardzo m ała nadzieja urato ­
w ania reszty zasypanych górników .

Jest to najw iększa katastrofa górnicza, 
jaka kiedykolw iek w ydarzyła się na Ślą­
sku. W  r. 1927 w tej sam ej kopalni zginęło  
w podobnej katastrofie 8 górników .

W rocław , 10. 7. (R adjo).
W  godzinach rannych w ydobyto dalsze  

ofiary; dotychczas w ydobyto ogółem 87  
trupów . W szelkie w ysiłk i oczyszczenia 
m iejsca katastrofy z nagrom adzonych ga­
zów były bezskuteczne; w obec tego liczyć  
należy, że liczba ofiar w zrośnie do 150.

Podziemne wichrzenia sanacji.
„Związek Orła Białego". - „Decydujący" dzień 10 sierpnia. - 

Strachy na Lachy.
W arszaw a, 10. 7. T el. w Ł
A . B . C . (nr. 188 z dn. 10. 7.) donosi:
Z w iązek O rła B iałego, tajna organiza ­

cja sanacyjna, jest jedną z kom órek licz­
nie rozgałęzionych tajnych organizacyj sa­
nacyjnych, które starają się opanow ać

w szystkie dziedziny życia państw ow ego  
oraz przeniknąć do społeczeństw a i m ło ­
dzieży i to nie ty lko do akadem ickiej, ale 
i gim nazjalnej.

G łów nym trzonem tych w szystkich taj­
nych kom órek jest zakonspirow ana orga­

Eksplozja w fabryce chemicznej.
C hem iczna fabryka w C astlerord koło L eeds w A nglji uległa zupełnem u  

zniszczeniu w skutek eksplozji 13 osób poniosło śm ierć.

nizacja. działająca w śród oficerów .
Z w iązek O rła B iałego jest odgałęzie­

niem tej tajnej organizacji, działającej 
w śród oficerów . Jest on przeznaczony dla  
„cyw ilów 44, choć niejednokrotnie niepoczy­
taln i „K om endanci D rużyn 44 („Z w iązek O r­
ła B iałego dzieli się na drużyny, zw iązane  
organizacyjnie w edług zleceń W ładzy N aj­
w yższej44) w ciągają do Z w iązku O rła B ia­
łego naw et policjantów , dem oralizując tą  
drogą szeregi policji państw ow ej.

N a czele Z w iązku O rła B iałego, sto i 
„K apitu ła 44 z „M istrzem 44 na czele.

N ajw iększą ro lę w tej „K apitu le 4 ' od ­
gryw a pew ien pan, który w m ów ił w siebie, 
że „w w ypadku zejścia K om endanta z w i­
dow ni życia politycznego 44, on jest pow oła­
ny do tego, aby o przyszłości ustroju i rzą­
dzie Polski decydow ać.

Pan ten trzym a w sw ej garści zakonspi­
row aną organizację, działającą w śród ofi­
cerów , jem u też podlega Z w iązek O rła B ia­
łego oraz szereg poufnych i jaw nych orga­
nizacyj sanacyjnych, obejm ujących najroz. 
m aitsze dziedziny życia, oraz różne w ar­
stw y społeczeństw a.

Jego w ola zadecydow ała o składzie „K a  
pitu ly 44 Z w iązku O rła B iałego, on w yzna­
cza lub obala kom endantów lub .prezesów  
różnych zw iązków i organizacyj sanacyj­
nych. K oło niego tańczą różne figury i fi­
gurki, niecierpliw ie oczekujące na stano ­
w iska i obsady.

D o czego ten tajem niczy „następca 44 jak  
sam  m niem a i jak w eń w m aw iają pochleb, 
cy, zdąża?

Ż e nie jest zachw ycony dzisiejszym  sta ­
nem rzeczy, że naw et nie zadaw alają go  
rządy pułkow ników , to jest publiczną ta . 
jem nicą w kołach sanacyjnych. W  każdym  
razie uw aża się za „następcę kom endanta 4' 
i już przed „zejściem kom endanta z w i- 
dow ni politycznej44, próbuje tak przygoto- 
w ać sytuację w Polsce, aby rządy w pań  
stw ie w padły w jego ręce. T en tajem niczj 
„następca 44 szykuje pew ną akcję na jesień

W arszaw a, 10. 7. tel. w ł.
D o pism sanacyjnych donoszę:
T egoroczny zjazd legjonistów  w R a­

dom iu m a byc kontrdem onstrację prze- 
cjw kongresow i krakow skiem u.

Z jazd legjonistów w R adom iu m a  
odbyć się przy udziale m in. Piłsudskie­
go, w obecności L egjonistów  i Strzel­
ców , działaczy B e-B e, m in. Piłsudski 
w ygłosić m a w ielkie przem ów ienie, w  
którem m a być podany program dzia­
łania obozu rzędzęcego na najbliższę  
m etę.

O rganizacje legjonow e i strzeleckie  
m aję poczynić starania, aby zjazd ze­
spolił w szystkie odłam y i grupy —  któ ­
re potrafię zaprzestać w iększych czy  
m niejszych sporów w ew nętrznych i 
przystępię do pracy państw ow o - tw ór­
czej.

—  „Jeżeli plan obozu rzędow ego  
—  piszę dzienniki sanacyjne —  zo ­
stanie zrealizow any, Z jazd L egjoni. 
stów w R adom iu stanie się kontrde­
m onstrację w ym ierzonę przeciw ka  
opozycji. O bóz rzędow y przykłada  
do tego w ielkę w agę, uw ażajęc, że 
dzień 10 sierpnia stanie się punk ­
tem w yjścia dla now ych pocięgnięć  
i now ego okresu pracy pod rozkaza­
m i M arszałka Piłsudskiego 4’. —
Jak w ięc w idzim y „najbliższa przy ­

szłość 44 przyniesie nam  nieco ożyw ienia 
a najw ażniejsze to zapow iedź podania  
do w iadom ości publicznej „program u  
działania 44 obozu rzędzęcego „na naj 
bliższę m etę 44 . W reszcie po czterech  T a­
tach dow iadujem y się coś o „progra ­
m ie 44.

N ie przesędzajm y jednak spraw y. 
D o 10 sierpnia sporo jeszcze dni «-*- a  
tym czasem idę w ypadki.

Zmarł najstarszy książę 
Kościoła.

R zym , 9. 7. tel. w ł.

D ziekan św . K olegjum kardyna  
V anutelli, najstarszy księże K ościoła  

• zm arł dzisiaj w 94 roku życia.

74am.gr


Str. Z GAZETA WĄBRZESKA - sobota, dala 12 llpoa 1938 r. Nr. »

Centrolew a Uniwersytet 
Krakowski.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

b ra k ó w , 1 0 . 7 . te l . w ł.

W  k o ła c h u n iw e r s y te c k ic h ro z e s z ły  

s ię  d z iś w ia d o m o ś c i , iż  n ie b a w e m m a  

u k a z a ć  s ię d e k la r a c ja p o l i ty c z n a  p ro ­

f e s o ró w  U n iw e rs y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o .

T re ść d e k la r a c ji je s t ju ż u s ta lo n a ,  

la k  s ły c h a ć , e n u n c ja c ja  p ro fe s . o m a ­

w ia ś le d z tw o w s z c z ę te p o k o n g re s ie  

k ra k o w s k im , p o d d a je  k ry ty c e  p o s tę p o ­

w a n ie w ła d z  i w z y w a s p o łe c z e ń s tw o  

d o  z g o d y .

O b e c n ie  z b ie r a n e  s ą , p o d p is y  p o d  d e ­

k la ra c ję . P o d p is a ło ją d o ty c h c z a s 2 0  

n a  s tu  k i lk u n a s tu  p ro fe s o ró w  W s z e c h ­

n ic y J a g ie l lo ń s k ie j .

Ulgi podatkowe 
dia buduiacych.

W a rs z a w a , 1 0 . 7 . T e l. w ł.

N a m o c y a r ty k u łu  3 3 u s ta w y  o ro z b u ­

d o w ie m ia s t , o s o b o m  ta k f iz y c z n y m , ja k  

i p ra w n y m , k tó re w o k re s ie d o d n ia 3 1  

g ru d n ia 1 9 3 5 r . w y b u d u ją d o m y m ie s z k a l­

n e , p rz y s łu g u ją u lg i w  w y m ia rz e  p o d a tk u  

d o c h o d o w e g o .

A  m ia n o w ic ie  o d  s u m y  o g ó ln e g o  d o c h o ­

d u p o tr ą c o n e m o g ą b y ć k w o ty z u ż y te n a  

b u d o w ę z a w y ją tk ie m s u m u z y s k a n y c h  

z p o ż y c z e k P a ń s tw o w e g o  F u n d u s z u B u d o ­

w la n e g o .

O s ta tn io  p . m in is te r  s k a rb u  w y s to so w a ł  

o k ó ln ik d o p o d w ła d n y c h m u u rz ę d ó w ,  

w  k tó ry m  z a rz ą d z a , ż e  p o w y ż s z e  u lg i d o ty ­

c z ą ró w n ie ż o s ó b , p o b ie r a ją c y c h d o c h ó d  

z u p o s a ż e ń  s łu ż b o w y c h , e m e ry tu r i w y n a ­

g ro d z e ń  z a  p ra c ę n a je m n ą .

Wybitny komunista 
aresztowany.

W iln o , 9 . 7 .

W  p o c ią g u  o d c h o d z ą c y m z W iln a d o  

W a rs z a w y  z o s ta ł z a tr z y m a n y  c z ło n e k  c e n ­

t r a ln e g o k o m ite tu k o m u n is ty c z n e j p a r t j i  

z a c h o d n ie j B ia ło ru s i. P o z a tr z y m a n iu ,  

o s o b n ik  te n  w o b e c  p rz e d s ta w ie n ia  m u  n ie ­

z b i ty c h d o w o d ó w  je g o d z ia ła ln o ś c i a n ty ­

p a ń s tw o w e j z e z n a ł , iż je s t o b y w a te le m  s o ­

w ie c k im  i ż e o s ta tn io d e le g o w a n y z o s ta ł  

p rz e z k o m in te rn d la u z u p e łn ie n ia s k ła d u  

c e n tr a ln e g o  k o m ite tu k o m u n is ty c z n e j p a r ­

t j i z a c h o d n ie j B ia ło ru s i. W  ty m  c e lu p o  

p rz e k ro c z e n iu n ie le g a ln e m  g ra n ic y z R o ­

s j i s o w ie c k ie j u d a w a ł s ię  o n  d o  W a rs z a w y .

W  u a łs z y m  c ią g u z ło ż y ł o n z e z n a n ia  

c h a ra k te ry z u ją c e z a m ia ry k ie ro w n ic tw a  

p a r t ji k o m u n is ty c z n e j n a c z a s n a jb l iż s z y .  

Z a tr z y m a n y  w y b itn y  te n  d z ia ła c z  k o m u n i- ' 

s ty c z n y z o s ta ł p rz e k a z a n y  d o d y s p o z y c j i  

w ła d z o m  s ą d o w o -ś le d c z y m , k tó re z a s to s o ­

w a ły  w z g lę d e m  n ie g o a re s z t b e z w z g lę d n y ,  

ja k o  ś ro d e k  z a p o b ie g a w c z y .

Przeciw nabożeństwom 

polskim.
K o w n o , 1 0 . 7 . T e l. w ł.

W  K o w n ie o d b y ła s ię k o n fe re n c ja z a ­

r z ą d u  p a r t j i „ T a n tin ik ó w “ d o m a g a ją c a s ię  

o d r z ą d u , a ż e b y z a k a z a ł o d p ra w ia n ia n a ­

b o ż e ń s tw  w  ję z y k u  p o ls k im .

Stan bezrobocia.
W a rs z a w a , 9 . 7 .

W e d łu g  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  P . U . P .  

P . s ta n  b e z ro b o tn y c h  n a  d z ie ń  5  l ip c a b r .  

w y n o s i ł 2 0 2  9 0 2 . W  s to s u n k u  d o u b . ty g o ­

d n ia s p ra w o z d a w c z e g o b e z ro b o c ie z m n ie j­
s z y ło  s ię  o  4 3 5 6  o s ó b .

W Nadrenii hula dzicz teutońska.
Miasta w stanie oblężenia.

B e r l in , 9 . 7 . T e l . w ł.

Z p o le c e n ia p ru s k ie g o m in is t r a s p ra w  

w e w n ę tr z n y c h  w y s ła n o  d z iś z B e r lin a  s p e -  

c ja ln e m i p o c ią g a m i o d d z ia ły  p o s i łk o w e  p o ­

l ic ji , p rz e z n a c z o n e d la w z m o c n ie n ia z a łó g  

p o l ic y jn y c h  w  T re w irz e , K o b le n c j i i W ie s -  

b a d e n ie , ja k o , g łó w n y c h o ś ro d k a c h a n a r -  

c h j i , ro z p ę ta n e j n a  t le p rz e ś la d o w a ń  s e p a ­

r a ty s tó w .

D e c y z ja r z ą d u  p ru s k ie g o n a s tą p i ła p o d  

n a c is k ie m  r z ą d u f r a n c u s k ie g o w  B e r l in ie .

U b ie g łe j n o c y T re w ir b ^ ł*  p o n o w n ie  w i ­

d o w n ią z w ie rz ę c y c h w y k ro c z e ń . Z n a s ta -

Wielka manifestacja polska w Działdowie
W  d n iu  U  l ip c a  b r . u p ły w a  d z ie s ię ć  la t  

o d d n ia p rz e p ro w a d z e n ia p le b is c y tu n a  
W a rm ji i M a z u ra c h . D z ie i i te n  g łę b o k o  z a ­
p is a ł s ię w  s e r c a c h  P o la k ó w , m ija  b o w ie m  
d z ie s ię ć la t o d  c h w ili d e c y d u ją c e j w a lk i  
p le b is c y to w e j , k tó ra  w  d u ż e j m ie rz e  w s k u ­
te k te r ro ru  n ie m ie c k ie g o i je d n o s tro n n e g o  
s ta n o w is k a w ła d z i w o js k o k u p a c y jn y c h  
w y p a d ła d la n a s n ie k o rz y s tn ie . D z ie s ią tk i  
ty s ię c y ro d z in p o ls k ic h w  z ie m i W a rm iń ­
s k ie j i M a lb o r s k ie j p o z o s ta je p o d  p a n o w a ­
n ie m  p rz e m o c y n ie m ie c k ie j , w y tę ż a ją c e j  
w s z e lk ie s iły , a b y  lu d n o ś ć p o ls k ą , a  s z c z e ­
g ó ln ie m ło d z ie ż , z g e rm a n iz o w a ć . W o ln a  
O jc z y z n a je d n a k  n ie z a p o m in a o b ra c ia c h  
z a k o rd o n e m  i s p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie p a ­
m ię ta  o  w y rz ą d z . m u  k rz y w d z ie . N a  P o m o ­
r z u  ż y ją d a w n i d z ia ła c z e p le b is c y to w i, u -  
c h o d ź c y z W a rm ji i M a z u r , b y l i c z ło n k o ­
w ie p u łk u w a rm iń sk o -m a z u r s k ie g o , ta k  
c h lu b n ie z a p is a n e g o  w  w a lk a c h  o w o ln o ś ć  
w  la ta c h 1 9 1 9 — 1 9 2 0 , k tó rz y p o d tr z y m u ją  
ś w ia d o m o ś ć w y rz ą d z o n e j P o la k o m  k rz y w ­
d y . O n i te ż o rg a n iz u ją w  d n iu  1 3 b m . w  
D z ia łd o w ie , p o ło ż o n y m  n a d  g ra n ic ą p o ls k o  
n ie m ie c k ą w ie lk i z ja z d , k tó ry s ta n ie s ię  
n ie w ą tp liw ie  p o tę ż n ą  m a n if e s ta c ją  n a ro d o ­
w ą  n a  r z e c z z ie m  n ie w y z w o lo n y c h .

M a n ife s ta c y jn y te n z ja z d , w  k tó ry m  
w e z m ą  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  r z ą d u , p o s ło ­
w ie , s e n a to ro w ie d z ia ła c z e p le b is c y to w i, u -  
c h o d ź c y z rz e s z e n i w  Z w ią z k u P o la k ó w  n u  
W a rm ji , M a z u ra c h  i Z ie m i M a lb o r s k ie j , a -  
k a d e m ic y m a z u r s c y  o ra z r z e s z e s p o łe c z e ń ­
s tw a p o m o rs k ie g o  p rz y p o m n i P o ls c e c a łe j  
i ś w ia tu , ż e  ż y w a  je s t u  n a s  p a m ię ć  d o z n a ­
n e j p rz e d la ty d z ie s ię c iu  k rz y w d y , ż e n ie

Katastrofa na morzu.

H y d ro p la n „ D  8 6 4 “ u tr z y m u ją c y  k o m u n ik a c ję p o m ię d z y  S z c z e c in o m  a  S z to k -  

h o lm e m  z a to n ą ł ; z 8 o s ó b  ty lk o  3  u ra to w a n o .

n ie m  z m ro k u n a u l ic a c h m ia s ta p o ja w iły  

s ię z n ó w  „ b a ta l jo n y  z e m s ty ' 4 . M o tło c h n a ­

c jo n a l is ty c z n y s p lo n d ro w a ł s k le p y  z ż y w ­

n o ś c ią , Z d e m o lo w a ł w il lę p e w n e g o  h a n d la ­

r z a  c y g a r i w  t r z e c h  ro z m a ity c h  p u n k ta c h  

m ia s ta p o w y b ija ł s z y b y w  m ie s z k a n ia c h  

s e p a ra ty s tó w . Z a m a c h y t łu m u n a  p e w n ą  

d ru k a rn ię i b ro w a r z o s ta ły p rz e z p o l ic ję  

u d a re m n io n e .

M ia s to  z n a jd u je  s ię f a k ty c z n ie  w  s ta n ie  

o b lę ż e n ia . P o  u l ic a c h  k rą ż ą  s iln e o d d z ia ły  

p o l ic j i u z b ro jo n e j w  k a ra b in y  i g ra n a ty .

s k a  u rz ą d z o n a  p rz e z k o rp o ra c ję s tu d e n tó w  
„ M a s o v ia “ .

P o p is y  s p o r to w e i z a b a w a Z w ią z k u  P o ­
w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  o k rę g u  b ro d n ic k ie g o  
C z ło n k o w ie n a s z e j o rg a n iz a c j i z a o p a tr z e n i  
w  k o k a rd k i m a ją  w s tę p  w o ln y  i p ie rw s z e ^  
s tw o .

s p o c z n ie m y w  w a lc e o w o ln o ś ć  n ie w y z w o ­
lo n y c h z ie m  —  o d w ie c z n ie p o ls k ie j W a r ­

m ji i M a z u r .

Program:

D n ia 1 1 l ip c a : P o b u d k a w e w s z y s tk ic h  

o d d z ia ła c h .
D n ia  1 2  l ip c a : (W  s o b o tę ) w ie c z o re m  k o ­

ro w ó d  z p o c h o d n ia m i w  D z ia łd o w ie i ro z ­
p a le n ie  o g n is k  s tr a ż n ic z y c h  n a  ru b ie ż y  m a  
z u r s k ie j . G o ś c ie p rz y b y w a ją c y  d o D z ia łd o ­
w a  o tr z y m a ją w  b iu rz e in fo rm a c y jn e m  (w  
p o b l iż u d w o rc a ) k o k a rd k ę z ja z d o w ą , p rz y ­
d z ia ł k w a te r i le g i ty m a c ję u p ra w n ia ją c ą  
d o  5 0 p ro c , z n iż k i k o le jo w e j n ą  d ro d z e  p o ­
w ro tn e j . S c h a d z k a  „ s ta r e j w ia ry 1 4 w  lo k a lu  
u z io m k a P ie s z c z k a . K o rp o ra n c i „ M a s o v ii 4 4 
z b ie r a ją  s ię w  h o te lu  P o ls k im .

D n ia  1 3  l ip c a : (N ie d z ie lą ) : R a n o  o  8  u ro ­
c z y s te n a b o ż e ń s tw o  w  k o ś c ie le e w a n g e lic ­
k im  z k a z a n ie m o k o l ic z n o ś c io w e m p o l-  
s k ie m . G o d z . 1 0 ,3 0 P o c h ó d  n a  R y n e k . G o d z .  
1 1 ,0 0 M s z a p o ło w a n a R y n k u d la k a to l i­
k ó w . G o d z . 1 2 ,0 0 P rz e m ó w ie n ia n a R y n k u ,  
p rz y ję c ie r e z o lu c y j id e o w y c h  i o d ś p ie w a n ie  
h y m n u n a ro d o w e g o . G o d z . 1 3 ,0 0 D e f i la d a  
n a  R y n k u . G o d z . 1 4 ,0 0 P o ś w ię c e n ie k a m ie ­
n ia w ę g ie ln e g o p o d p o m n ik  W ła d v s ł . J a ­

g ie ł ły .
U c z e s tn ic y z ja z d u u d a ją s ię d o k u c h e n  

P o lo w y c h  n a  o b ia d  b e z p ła tn y .
D la r e p re z e n ta c y j o b ia d w y d a je m a g i­

s tr a t m . D z ia łd o w a .
P o p o łu d n iu o b ra d y ró ż n y c h o rg a n lz a -  

c y j . O  g o d z . 5  p o  p o łu d n iu  c o ro c z n e  o b ra d y  
o rg a n iz a c y jn e Z rz e s z e n ia w lo k a lu p .  
P ie s z c z k a , je d n o c z e ś n ie A k a d e m ja M a z u r -

Tajemnica bomby 
w kominie.

W a rs z a w a , 1 0 . 7 . T e l. w ł.

P is m a  r z ą d o w e d o n o s z ą :

D o w ia d u je m y s ię z m ia ro d a jn e g o ź ró ­

d ła , ż e p o ls k ie w ła d z e ś le d c z e a re s z to w a ły  

o s o b n ik a , s iln ie p o d e jr z a n e g o o to , iż je s t  

o n s p ra w c ą z a m a c h u b o m b o w e g o n a  

g m a c h p o s e ls tw a s o w ie c k ie g o w r W a rs z a ­

w ie . W ła d z e ś le d c z e d la d o b ra k o ń c o w e g o  

s ta d ju m  ś le d z tw a , t r z y m a ją w  ś c is łe j ta ­

je m n ic y n a z w is k o i m ie js c e a re s z to w a n ia  

te g o  o s o b n ik a .

K. 0. P. czuwa.
W iln o , 1 0 . 7 . '

„ K u r je r W ile ń s k i" d o n o s i , ż e n o c y  

w c z o ra js z e j p a tro l K . O . P ., k o n tro lu ­

ją c o d c in e k  g ra n ic z n y K n ia h in ic z e  w  

r e jo n ie R a k o w a , z a u w a ż y ł d w ó c h  o s o ­

b n ik ó w , u k ry ty c h  n a  d rz e w ie . N a  ro z ­

k a z  p a tro lu  o s o b n ic y  c i z e s z l i z  d rz e w a ,  

—  p rz y c z e m  je d e n  z  n ic h  b ły s k a w ic z n ie  

r z u c ił w  tw a rz  ż o łn ie rz o m ja k iś p ro ­

s z e k , p o c z e m  o b a  r z u c i l i s ię  d o  u c ie c z ­

k i . Ż o łn ie r z e d a l i k i lk a s t r z a łó w  a la r ­

m o w y c h , n a  o d g ło s k tó ry c h  n a d b ie g ły  

p o b l is k ie  p a tro le , z a tr z y m u ją c u c ie k a ­

ją c y c h .

J a k  s ię  o k a z a ło , w  r ę c e  w ła d z  K . O ,  

P . w p a d l i k u r je r z y k o m u n is ty c z n i  

z  M iń s k a  z  in s t ru k c ja m i.

O „nowoczesną kobietę0.
W a rs z a w a , 1 0 . 7 . T e l . w ł.

W  h o te lu  E u ro p e js k im  w  W a rs z a w ie  

ro z e g ra ło  s ię  w c z o ra j o  g . 7  w ie c z . ta je m  

n ic z e z a jś c ie .

D o  p o k o ju  n r . 2 4 4 n a  d ru g ie m  p ię ­

t r z e , z a ję te g o  p rz e z  h ra b ie g o  L u d o m ira  

S m o rz e w s k ie g o , o b y w a te la z ie m s k ie g o , 

p rz y b y ł w ła ś c ic ie l d o m u  p rz y  lu . S e n a ­

to r s k ie j n r . 6 , p . P io tro w s k i .

W  ty m  m o m e n c ie h r . S m o rz e w s k i 

w y c h o d z ił w ra z z e s w ą m a łż o n k ą n a  

m ia s to . P . P io tro w s k i w y ją ł z k ie s z e n i 

r e w o lw e r i n ie m ó w ią c a n i s ło w a , d a ł  

d w a s t r z a ły . J e d n a z k u l t r a f i ła h r /  

S m o rz e w s k ie g o w  p a c h w in ę .

S p ra w c a s t r z a łó w z b ie g ł z e s c h o ­

d ó w , o ś w ia d c z a ją c s łu ż b ie , iż je d z ie  d c  

k o m is a r ja tu .

D o  r a n n e g o  h r . S m o rz e w s k ie g o  w e ­

z w a n o  P o g o to w ie , k tó re p rz e w io z ło g t  

d o  le c z n ic y  d r . S o lm a n a .

P . P io tro w s k i , ja k  s ię o k a z a ło , b y ł  

p ie rw s z y m m ę ż e m h ra b in y  S m o rz e w -  

s k ie j. N a  te rn  t le p o w s ta ły  n ie s n a s k i i  

z a jś c ie .

Giną listy dyplomatyczne.
K a to w ic e , 9 . 7 . T e l . w ł.

Z  r a m ie n ia  m in is te r s tw a  p o c z t i te ­

le g ra fó w  p rz y b y ła  tu  d z iś k o m is ja , k tó ­

r a  m a  p rz e p ro w a d z ić  ś le d z tw o  w  s p ra ­

w ie z n ik n ię c ia w a ż n e g o  l i s tu  m in is te r ­

s tw a s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , z a w ie ra ją ­

c e g o p o u fn e in s t ru k c je d la  je d n e g o  z  

k o n s u la tó w  p o ls k ic h  w  N ie m c z e c h . W  

z w ią z k u  z tą  a fe rą  z a w ie s z o n o  k i lk u  u -  

r z ę d n ik ó w  p o c z to w y c h  w  u rz ę d o w a n iu .

J. I. Kraszewski. 7

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

• (C ią g d a ls z y ) .

T a k  w y m in ę l i o b ó z ; id ą c  b o ­

k ie m , w s k a z a ł im  b l is k i g o ś c in ie c , a  

s a m , ja k b y c o p rę d z e j c h c ia ł u w o ln ić  

s ię  o d  to w a rz y s tw a  te g o , s k o c z y ł ż y w o  

k u  o ś w ie c o n e m u  n a m io to w i.

J e s z c z e w  u s z a c h  b rz m ia ły  m u  d z i ­

w a c z n e  w y ra z y  Z in z e n d o r f a , g d y  w id o k  

o s o b l iw s z y o c z o m  s ię je g o w  n a m o c ie  

p rz e d s ta w ił . W p ra w d z ie  w  o w y c h c z a ­

s a c h  i n a ty m  d w o rz e n ie  b y ł o n  ta k  

b e z p rz y k ła d n y m , a b y  m ia ł z d u m ie w a ć ,  

w s z a k ż e m a ło  k to  o k a z y w a ł s ię p u ­

b l ic z n ie  w  ta k im  s ta n ie , w  ja k im  B n ih l  

z a s ta ł p a n a  r a d c ę  w o je n n e g o  P a u l i .

R a d c a  le ż a ł w  ś ro d k u n a m io tu n a  

z ie - z i , o g ro m n y g ą s io r p ró ż n y , ro z b i ty  

o b o k n ie g o , o b ie r ę c e ro z k rz y ż o w a n e ,  

tw a rz k a rm a z y n o w a , s u k n ie p o ro z p i­

n a n e , , p o d a r te , a  w ie lk i p ie s g o ń c z y ,  

z n a ć  f a w o ry t p a ń s k i , s ie d z ą c n a d  n im ,  

l iz a ł m u  o b l ic z e i s k o w y c z a ł . . .

S to ją c y w k o ło ś m ia l i s ię d o  ro z ­
p u k u .

R a d c a  w o je n n y  P a u l i , k tó ry  o b o w ią ­

z a n y  b y ł z a w s z e z n a jd o w a ć s ię  p o d  r ę ­

k ą k ró la d la m n o g ic h  k o re sp o n d e n c y j ,  

k tó re p o  t r z e ź w e m u  i p o  p i ja n e m u  n a ­

w e t z k a n c e la ry jn ą w p ra w ą b a rd z o

w is k o b y ć w y d a n y m .. . p rz e c h o d z i ło  

m ia rę .

B r i lh l, z a le d w ie to s p o s tr z e g ł , r z u ­

c i ł s ię k u  n ie s z c z ę ś l iw e m u i z a ją ł s ię  

d ź w ig n ię c ie m  g o  z z ie m i. D ru d z y , o p a ­

m ię ta w s z y  s ię , d o p o m o g li i z n ie m a ły m  

w y s iłk ie m  u d a ło  s ię  p a n a  r a d c ę  u s u n ą ć  

z p rz e d  o c z ó w , s k ła d a ją c  g o  n a  p o s ła ­

n ie z s ia n a , k tó re b y ło  p rz y g o to w a n e  

w  k ą c ie . W  c h w il i , g d y  g o  w e t r z e c h  

ru s z o n o  z ,z ie m i, o b u d z ił s ię P a u l i , p o ­

w ló k ł o c z y m a p o b l iż s z y c h  

i w y b e łk o ta ł :

—  D z ię k u ję c i , B r i lh l . . . ja  w s z y s tk o  

w ie m , ro z u m ie m , p i ja n y n ie je s te m .. .  

ta k , m d ło ś c i . T y  je s te ś w c a le d o b ry  

c h ło p ie c : d z ię k u ję  c i B ru h l.

T o m ó w ią c , p o w ie k i p rz y m k n ą ł ,  

w e s tc h n ą ł c ię ż k o , m ru k n ą ł :

—  O t, to  s łu ż b a ! ! —  i u s n ą ł .

I I .

N a z a m k u k ró le w s k im p a z io w ie  

p rz y b o c z n i A u g u s ta  I i - g o  m ie l i w y z n a ­

c z o n e  p o k o je , w k tó ry c h , o c z e k u ją c  

ro z k a z ó w , n a s łu ż b ie c z u w a li. K o n ie  

d la n ic h , n a p rz y p a d e k , g d y b y  k tó ry  

m ia ł b y ć  w y s ła n y , z a w s z e s ta ły  w p o g o -

tw a rz a c h

z rę c z n ie r e d a g o w a ł; n ie p o  r a z p ie rw -1  to w iu . M ie n ia l i s ię u  d rz w i W p rz e d -  

s z y  ta k  n ie s z c z ę ś liw ie  z w y c ię ż o n y m  z o - p o k o ja c h , to w a rz y s z y l i n . p a n u , a c z e -
R a d c a , k tó re g o n ie s z c z ę ś liw y  w y p a -  

p a n u , a  c z ę - d e k  w  H u b e r ts b u rg u  w id z ie l iś m y , p rz ę -  

i w s ta ł , n ie c z u -  

d o s k w ie ra ją c e
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s ta ł o d  g ą s io rk a . I r a tia ło  m u  s ię  c z ę s to s to , g d y  s ie  in n i s ta r s i n n .r i m V ., „ I > • +  . . .
. . , 1 . . . . , . \ v ’ 5 u n u  s ia is i p o u  ic -k ą  n ie  z n a !  s p a l s ię p o te m , o b m y ł 1

w  n u ę k k ie m  ło ż u  1 p o d  ła w ą , 1 p rz y le ź l i , z ro z m a ite m i p is m a m i i ro z k a z a - l ja c n ic w ię c e j n a d  

s c ia n ie s p o c z y w a ć p o l ib a c ja c h , a le m i w y p ra w ia n i b y w a li . G o r l iw ie b a r - p ra g n ie n ie .

v v R k r h W  i z o u t r a P io n ^ tę s łu ż b ę p e łn i ł m ło d y ‘ W ie d z ia ł o n , ż e m a tk

B r i lh l , s p ra w ia ł ją z k o le i z a s ie b ie , a  

n a w e t c h ę tn ie z a  d ru g ic h , ta k , ż e k ró l ,  

c z ę s to g o  m a ją c n a o c z a c h , p rz y z w y ­

c z a ja ł s ię  d o  tw a rz y  i u s łu g i .

—  A  ty  tu  z n o w u , B r i lh l?  —  z a p y ty ­

w a ł z u ś m ie c h e m .

—  N a  ro z k a z y  w . k . m o ś c i .

—  N ie  p rz y k rz y  c i s ię ?

—  N a js z c z ę ś l iw s z y m  je s te m , b ę d ą c  

d o p u s z c z o n y m d o o g lą d a n ia o b l ic z a  
p a ń s k ie g o .

I k ła n ia ł s ię m ło d y  c h ło p a k , a  k ró l  

je g o m o ś ć  p o  r a m ie n iu  g o k le p a ł.

N ig d y  o d p o w ie d z i n ie b y ł d łu ż n y m ,  ] te g o c z a su p rz y ja ź ń c z u ła  

n ig d y m c d la ń t r u d n e m . a n i n ie p o d o - 1 s ta ry m  P a u l i a m ło d y m  p a z ie m . 

b n e m  m e  b y ło ; w s k o k  b ie g i i s p ra w ia ł , B r i lh l, k tó ry  n ie  g a rd z i ł n ic z y ją la -  

c o k a z a n o , n ie z w ło c z n ie . D n ia te g o js k ą , p rz y w ią z a ł s ię d o  r a d c y . C z ło w ie k  

p rz y c h o d z i ły  k re s y i o d p ra w ia ć m ia n o  { to b y ł n ie m ło d y ' ju ż , o k ru tn ie s łu ż b ą  

o d p o w ie d z i ; o c z e k iw a n o n a n ie o d r a - c ię ż k ą o k o ło d z b a n a z m ę c z o n y , p rz y -  

n a . C  z ę s to  s ię n a ó w c z a s p o c z ty  o p ó ź n ia 'te rn  n ie p o m ie rn ie o ty ły , c o m u ru c h y  

ły . b o  lu b  k o n  p a d ł , a lb o  r z e k a  w y la ła , j u tru d n ia ło ; n o g i n ie b a rd z o  ju ż s łu ż y ć  

lu b  p o c z ty l jo n  z a c h o rz a ł , n ie  b y ło  w ię c  I c h c ia ły , a  p o  o b ie d z ie , g d y  ty lk o  m ó g ł ,  

c z a s u  o z n a c z o n e g o  ś c iś le . O d r a n a r a d - ' n a ty c h m ia s t , b o d a j s to ją c , d rz e m a ć b v ł  

c a w o je n n y  P a u li , k tó ry  k ró lo w i d e p e - g o tó w . T w a rz P a u le g o b y ła ru m ia n a , 

s z e r e d a g o w a ł, c z e k a ł n a k re s y  i ro z -  i w p a d a ją c a w  f io le to w ą , ry s y  ro z la n e .  

k a Z 2 ' , . p o d b ró d e k z a w ie s is ty . R ę c e , n o g i i o n

Z ia z u b a rd z o c ie rp l iw ie  | w s z y s te k w y d a w a ł s ię ja k n a b rz ę k ły .

W ie d z ia ł o n , ż e m a tk a  - n a tu ra  p o d ­

s tę p e m g o z a ż y w a ła , a b y  d o n a p ic ia  

s ię w o d y  n a k ło n ić , a le  w o d z ie p o p rz y ­

s ią g ł b y ł o d d a w n a w s trę t i p o g a rd ę i 

m a w ia ć  z w y k ł , ż e P a n  B ó g  s tw o rz y ł ją  

d la  g ę s i, n ie  d la lu d z i . N ie  d a ł s ię  w ię c  

z łu d z ić  p ra g n ie n ie m  i z a la ł ro b a k a  w i­

n e m . Z a ra z  m u  s ię le p ie j i r a ź n ie j z ro ­

b i ło , a  w k ró tc e  p o te m  p rz e s z ła c h o ro b a  

o w a i z o s ta ło p o n ie j ty lk o m ę tn e  

w s p o m n ie n ie .

Z a p a m ię ta ł w s z a k ż e  r a d c a , ż e B r i i l i l 

g o  r a to w a ł w  o w e j d o b ie  r ie s z c z ę ś l iw e j  

i z ło ż y ł n a  p o s ła n iu , a  z a w ią z a ła  s ię o d
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Do XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAH e lsln g fo rsu  —  s to licy  F in la n d ji —  p rzy b y ło  1 2 .0 0 0  c h ło p ó w  z ż ą d a n ie m  b e zw z g lę d n e j w a lk i z k o m u n is ta m i. U  g ó ­

ry: d e m o n s tra c ja p rz e d g m a c h e m  p a r la m e n tu . N a d o le : m a rsz  c h ło p ó w  d o  H e ls in g fo rsu .

W z w ią z k u  z e sp raw ą  a re sz to w a n ia  d e p u to w a n y c h  k o m u n is ty c z n y c h , S e jm  u c h w a lił 1 0 5 g ło sa m i p rz ec iw k o  5 8  w o ­
tu m  z a u fa n ia  d la  rz ą d u .

Nowe demonstracje 
bezrobotnych.

W a rsz a w a , 1 0 . 7 . T e l. w ł.
N a p la c u T e a tra ln y m  w  W a rsz a w ie o d  

k ilk u d n i o d b y w a ją s ię d e m o n s trac je b e z ­
ro b o tn y c h . T łu m y ro b o tn ik ó w  d o m a g a ją  
s ię p ra c y i C h le b a .

W c z o ra j ra n o z n o w u t łu m b e z ro b o t­
n y c h , l icz ą cy o k o ło 3 0 0 o só b , u s iło w a ł p o ­
c h o d e m  d o s ta ć s ię n a p la c T e a tra ln y o d  
s tro n y  u lic y W ie rz b o w e j.

O d d z ia ł re z e rw y p o lic ji , c z u w a ją c y s ta ­
le  w  p o g o to w iu , u b ra n y  w  h e łm y  sz tu rm o ­
w e , o to c z y ł t łu m  i p o w ie lu a w a n tu ra c h  
z e p c h n ą ł m a n ife s ta n tó w  w  p o d w ó rze d o ­
m u  n r . 1 1 p rz y u l. W ie rz b o w e j.

T a m  a re sz to w a n o  o k o ło  2 0 o só b z a o p ó r  

p o lic ji.
W  c z a sie l ik w id o w a n ia p o c h o d u k ilk a ­

n a śc ie  o só b  p o tu rb o w a n o .

Swoboda „okrągłego 
stołu**.

Simla, 10. 7. .
W ice k ró l In d y j lo rd I rv in z ło ży ł  

w p a r lam e n c ie w a ż n e - o św iad c ze n ia . 

W ic e k ró l p o d k re ś lił p o n o w n ie , ż e rz ą d  
a n g ie lsk i p o s^ ru p u la tn e m  ro z w a ż e n iu  
sp raw y p o s ta n o w ił, ż e k o n fe ren c ja „ o -  
k rą g łe g o  s to łu " , m a jąc a s ię o d b y ć w  
L o n d y n ie n a  je s ie n i, w  sp raw ie ro z sze ­
rz e n ia a u to n o m ij p rz y z n a n y c h In d jo m ,  
b ę d z ie c ie sz y ć s ię c a łk o w itą sw o b o d ą .

S w o b o d a o b ra d  b ę d z ie  n ie n a ru szo n a . 
Rząd w ie rz y  —  o św iad c zy ł lo rd  I rw in  —  

że k o n fe ren c ja p rz y cz y n i s ię d o o s iąg ­
nięcia ro z strz y g n ię ć , k tó re o b a rz ąd y  
b ę d ą m o g ły  p rz y ją ć  b e z u sz c z e rb k u  d la  

swego h o n o ru , a  u k ła d  z a w a rty  w  ty m  
se n s ie b ę d z ie s ta n o w ił p o d s ta w ę p ro p o -  
zycyj, ja k ie rz ąd  a n g ie lsk i p rz e d s ta w i 
w  p ó ź n ie jsz y m  c a zs ie p a r la m e n to w i w  

W e stm in s te rz e .
R z ą d a n g ie lsk i sp o d z ie w a s ię p o z a  

tern, ż e lu d n o ść In d y j, b e z ró ż n ic y p o ­
g lą d ó w , b ę d z ie g o to w a w z iąć u d z ia ł w  
te rn d z ie le k o n s tru k ty w n e m . W  sz cz e ­
g ó ln o śc i w ic ek ró l o św iad c z y ł, ż e je g o  
d e k la ra c ja , z ło żo n a w  u b ie g ły m  ro k u ,  
s tw ie rd z a ją c a , ż e s ta tu t d o m in ja ln y  b y ł  
n a tu ra ln y m  w y n ik ie m  ro z w o ju  k o n s ty ­

tu c ji in d y jsk ie j — z ac h o w a ła sw o ją  

m o c .

Mała • Ententa 
a Pan • Europa.

Praga, 9. 7.
W e d łu g d o n ie s ień p ra sy tu te js ze j, 

p a ń stw a M ałe j E n ten ty w rę cz ą w  n a j­

b liż sz y m c z a s ie sw o ją o d p o w ie d ź n a  
m e m o rja ł B rian d a w  sp ra w ie P a n -E u -  
ro p y . N o ty  m a ją  b y ć  k ró tk ie  1 w  z a sa d ­
n ic z y m  z a ry s ie z g o d n e . M a b y ć w  n ic h  
w y raż o n a z g o d a n a p ro je k t B ria n d a . 
Ń ie b ę d ą z a w ie ra ły ż a d n y c h sp e c ja l­
n y c h z a strz eż e ń , g d y ż z a strz eż e n ia , ja ­

k ie p a ń stw a M a łe j E n te n ty  u w a ż a ją  z a  
p o trz eb n e , z a w a rte  są  ju ż  w  sa m y m  m e -  
m o rja le . T e k s t o d p o w ie d z i c z ec h o s ło ­

w a c k ie j je s t ju ż g o to w y i w y m a g a ty l­
no a p ro b a ty  m in is tra  B e n e sz a .

Zapisz się na członka Czerw. 
Krzyża.

Rozpaczliwa lichwa na wsi.
120 od sta rocznie.

C z y ta m y  w  „ G ło s ie  N a ro d u " (n r . 1 7 7  

z d n . 9  b m .) :
N a z je ź d z ie Z w ią zk u S to w a rz y sze ń  

z a ro b k o w y c h i g o sp o d a rc z y c h , k tó ry  o -  

b ra d o w a ł o n e g d a j (7 b m .) w e L w o w ie ,  
p o d n o sili d e le g ac i z a stra sz a ją ce w p ro s t 

ro z m ia ry  l ic h w y g ra su jąc e j o b e c n ie p o  
w sia ch . W  sz c ze g ó ln o śc i s tw ie rd z o n e  

z o s ta ły  fa k ty , ż e l ich w ia rz e w y z y sk u ją c  
k a ta s tro fa ln e p o ło ż e n ie ro ln ik a , p o b ie ­

ra ją o d u d z ie lo n y c h p o ż y c z e k l ich w ia r­

sk ie o d se tk i, a  to  w  w y so k o śc i n ie rza d ­
k o  p o  1 z ł o d  1 0  z ł m ie s ię c z n ie , c o  w  s to ­
su n k u  ro c zn y m  w y n o s i 1 2 0 p ro c e n t ( ! ! ) . 

L u d n o ść  w ie jsk a  n ie m o g ą c z a  sp rz e d a ­

„Historyczny spadkobierca**.
Sanacyjny „instynkt mas**.

S a n a c ja c o ra z c z ęśc ie j z d o b y w a s ię  
n a z a p rz ą ta n ie o p in ji p rz e ró żn e m i re ­
b u sa m i, b y le ty lk o o d w ró c ić u w a g ę  
sp o łec ze ń s tw a  o d  rz e cz y w a ż n y c h , p ie ­
k ą c y c h , z a sa d n icz y ch .

O b e c n ie , p o w y c ze rp an iu s ię z d y ­
sk red y to w a n y c h h a se ł w  g u śc ie „ w y ­
śc ig  p ra cy " lu b „ rad o sn a tw ó rc zo ść 1 , 
o b ó z ro z k ład u rz u c ił n a a ren ę n o w y  
sy g n a ł. Z a r ty k u łu  w stę p n e g o „ G az e ty  
P o lsk ie j" (z d n . 8 . 7 . b r .) d o w ia d u je m y  
s ię , ż e o  p ro b lem ie w ła d z y  m a  z d e cy d o ­
w a ć „ z d ro w y in s ty n k t m a s" .

Ja k  s ię  to  ro b i?  C z y  to  s ię  je , c z y  p o ­
ły k a , c z y  g ry z ie —  o  te m  m ilc z y  a u to r  
a r ty k u łu .

A n o tru d n o —  sk o ro to ju ż w e sz ło  
w  ż y c ie „ sa n a c ji" , ż e c isk a o n a „ sy m ­
b o la m i" , re b u sa m i, n a d  k tó re m i m o z o l­
n ie ła m a ć so b ie trz e b a  g ło w ę , ro z b ija ­
ją c s ię w śró d c ie m n y c h k u lis d o ­
m y s łó w  —  n a le ży  s ię z te m  p o g o d z ić i 
s tw ie rd z ić , ż e rz u c o n o  w  p rz e strz eń  n o ­
w e  h a s ło , k tó re o d d a n o n a łu p b a n ­
k ru c tw a .

Z  ra c ji te g o w ła śn ie „ z d ro w e g o in ­
s ty n k tu m a s" ż y d o w sk i „ N a sz P rz e ­
g lą d " (n r . 1 9 0 z d n . 9 . 7 . b r .) ta k ie sn u -  
je , c h a ra k te ry s ty cz n e , ja k  n a  o rg a n  ż y ­
d o w sk i u w a g i:

—  „ H is to ry c z n ie rz e c z y b io rą c p o w o ­
ła n i b y lib y d o o b ję c ia sc h e d y p o sa n a ­
c ji je d y n ie e n d e c y . T y lk o b o w ie m  N a ro ­
d o w a D e m o k ra c ja p o s tą p iła k o n se ­
k w e n tn ie  o d m a w ia ją c w  r . 1 9 2 6 -ty m  
„ z  1 e  g  a  1 i z  o  w  a  n  i a " p rz e w ro tu , g lo ­
su ją c p rz e c iw k o w y b o ro w i P iłsu d sk ie g o  
n a Z g ro m a d z e n iu N a ro d o w e m .

SB

Trójka żebracza
Ś w ia t c a ły m  p ę d e m  id z ie n a p rz ó d i  

k to b y  c h c ia ł je szc z e p o d a w n e m u ro b ić  
p ie sz o  2 0 — 3 0  k m . d z ien n ie , te n  n iew ie le  
z d o b ęd z ie , b o w y p rz e d z ą g o w sz y sc y  
in n i.

U z n a jąc c a łą  s łu sz n o ść te j z a sad y  
tró jk a ż e b ra k ó w b e r liń sk ic h , d w ó c h  
m ę ż c z y z n i je d n a d a m a , n a b y li m o to -  
c y k l z w ó z k ie m , b y  w  g o d n y  X X -g o  w ie  
k u  sp o só b z d o b y w a ć k a w a łe k ż e b ra n e ­
g o  c h le b a . O to  w  ja k i sp o só b .

N ie d a w n o  tró jk a  ta  p ę d e m  z a w ita ła  
n a  sw y m  m o to ro w y m  ru m a k u z B e rli­
n a d o K o e n ig sw u ste rh a u se n . T a m  z a ­
trzy m a n o  s ię  p rz e d  je d n ą  z n a jle p szy c h

na motocyklach.
I re s ta u ra c y ^  ^ a m ó w io n o  ty lk o k a w ę , 

! k tó rą sp o ż y to , p o s ila ją c s ię C h le b e m  i  
■' z a p asa m i z d o b y tem i p o  d ro d z e , p o d z ie -  
I ło n o  m ia s to  n a re w iry i z a b ra n o s ię  
| o c h o c zo  d o „ p ra c y " .

D a m a  p o z o s ta ła  p rz y  m o to c y k lu , a ... 
„ p a n o w ie " o b ie g li sz y b k o  sw o je  re w iry  
i p o  trz ec h  g o d z in a c h  p o w ró c ili o b ła d o ­
w a n i u ż e b ran y m C h le b e m , u b ra n iem  
g o tó w k ą .

W y p ito  d ru g ą  k a w ę . D a m a  o d e b ra ła  
„ k s ią ż k i b u c h a lte ry jn e j" i n ie tra cą c  
c za su , c a łe - to w a rz y s tw o ru sz y ło  d a le j 
w  p o d ró ż z sz y b k o śc ią 1 0 0 k m . n a g o ­
d z in ę .

P o  u p ły w ie  k w a d ra n sa  w sz y sc y  b y li  
ju ż w  M itte n w a ld , g d z ie p rz ep ro w ad z o ­
n o z n o w u p la n o w o a k c ję .

D a m a  p rz y te m  z a ję ła s ię w ró że n ie m  

z k a r t.
P o  k ilk u g o d z in ac h  z n o w u d o b ra n e  

tr io  je ch a ło  d a le j.
T a k  s ię d z is ia j z d o b y w a c h le b ż e ­

b ra c z y !
N a p sy w ię c z e sz ło p rz y s ło w ie —  

p o sz ed ł w  św ia t o k iju  ż e b ra cz y m . D z iś  
p rz y sło w ie  to  b rz m ie ć w in n o : P o je c h a ł  
w  św ia t n a  m o to c y k lu  ż e b ra ć 7? ’* ! .

n e p ło d y  u z y sk a ć c e n y  ta k ie j, by po­
k ry ć n a jn iez b ę d n ie jsze w y d a tk i n a ż y ­
c ie i n a p ro w a d z e n ie g o sp o d a rs tw a , 
z d a n a je s t c a łk o w ic ie n a  ła sk ę i n ie ła ­

sk ę o so b n ik ó w , w y zy sk u jąc y ch  p o d  p o ­
z o re m  p o m o c y k re d y to w e j, je j c ię ż k ie  

n a d  w y ra z  p o ło ż e n ie .

Je s t to o b ja w z ty c h z w ła sz c z a  
w z g lę d ó w sz cz e g ó ln ie n ie p o k o jąc y , ż e  

fa ta ln y s ta n  f in a n so w y  w si d o z n a je u -  

s ta w ic z n e g o p o g a rsz a n ia  s ię i p rz y p o ­

m in a  n a jg o rsz e o k re sy  z d z ie jó w  n ę d z y  
w si, z c za só w , k ie d y d o p ie ro z a c z ę to  

m y ś leć o p o d ź w ig n ię c iu g o sp o d a rc ze m  
w si.

N ie w y b ra ła o n a ró w n ie ż p ro f . M o ­
śc ick ie g o , z d a ją c so b ie d o sk o n a le sp ra ­
w ę z te g o , ż e je s t o n ty lk o m ę ż e m  z a u ­
fa n ia w sz e c h w ła d n e g o M a rsz a łk a , k tó ry  
o d m ó w ił p rz y ję c ia u rz ę d u  z e w z g lę d u  n a  
sz c z u p ły z a k re s w ła d z y , z a k re ś lo n y G ło ­
w ie P a ń s tw a w  k o n s ty tu c ji m a rco w e j.

N a ro d o w a D e m o k ra c ja b y ła je d y n e m  
s tro n n ic tw e m p o lsk ie m , k tó re k o n se ­
k w e n tn ie u p ra w ia ło o p o z y c ję w o b e c  
w sz y s tk ic h g a b in e tó w  p o m a jo w y c h ." —

A  d a le j ro z u m u je „ N a sz P rz eg lą d " :
—  „ N ie je s t te d y d a le k ie m  o d p ra w ­

d y tw ie rd z e n ie a u to ra a r ty k u łu z „ G a ­
z e ty P o lsk ie j" , ż e w  o k o lic z n o śc ia c h , w y ­
tw o rz o n y c h d z ię k i p rz e w ro to w i m a jo w e ­
m u z d e cy d o w ać m u s i „ in s ty n k t m a ś“ . 
A n a lo g ic z n ie ro z u m u je w ła śn ie N a ro d o ­
w a D e m o k ra c ja o d m a ja ro k u 1 9 2 6 -g o  
p o d z ie ń d z is ie js z y . I d la te g o toż. o b ó z  
o b ó z sa n a cy jn y d o p a tru je s ię w ty m  
ty lk o o b o z ie n a jg ro ź n ie jsz e g o p rz e c iw n i­
k a , k tó ry p o tra f ił w  c ią g u k ilk u p o k o ­
le ń d z ie rż y ć w  sp o łe c z e ń s tw ie p o lsk ie m  
h e g e m o n ję p o lity c z n ą . G d y b y d o jść m ia ­
ło is to tn ie d o b e z p o ś re d n ie g o s ta rc ia to  
z o b a cz y lib y śm y p o n o w n ie s ta ry c h p rz e ­
c iw n ik ó w id e o w o - o rje n tac y jn y c h n a  
c z o ło w y c h p o z y c ja c h . K o n g lo m e ra t c e n -  
tro w o -le w ic o w y ro z sy p a łb y s ię w ó w c z a s  
ja k  d o m e k z k a r t." —

O to u w a g i ż y d o w sk ie g o d z ie n n ik a ,  
k tó ry  n a m ię tn ie , ra so w o  z w a lc za t . z w . 
„ e n d e c ję " . C y tu je m y  je n ie  w  c h ę c i ja k  
n a jsz y b sze g o o b ję c ia „ sp ad k u " p o sa ­
n a c ji, b o d o p ra w d y p e rsp e k ty w a to  
z b y t n ie m iła a le p o  to , b y z a p o z n ać  
c z y te ln ik ó w z p rz e w id y w a n iam i k ó ł  
ż y d o w sk ic h .

Kurdystan w ogniu walki.
K o n s ta n ty n o p o l, 9 . 7 . T e l. w ł.
Z o rg a n iz o w a n e p rz e z w o ln o śc io w y z w ią  

z e k K u rd ó w „ I ło b io n " p o w s ta n ie p rz e c iw  
p a n o w a n iu tu re c k ie m u ro z sz e rz a s ię c o ra z  
b a rd z ie j, b u d z ą c p o w a ż n y n ie p o k ó j w  rz ą ­

d z ie tu re ck im .
O d trz e c h d n i n a g ra n ic y p e rsk o - tu re c -  

k ie j trw a ją z a c ię te w a lk i, w  k tó ry c h b lo -  
rą u d z ia ł ró w n ie ż lo tn ic y tu re c c y . K ilk a  
o sa d k u rd y jsk ic h z o s ta ło z a p o m o c ą b o m b  
z a m ien io n y c h w  g ru z y , sa m o lo ty śc ig a ją w  
g ó ra c h lu źn e o d d z ia ły p o w s ta ń c ó w .

G łó w n e s iły p o w s ta ń c ó w p rz e k ro c z y ły  
g ra n ic ę p e rsk ą . R z ą d tu rec k i w y s to so w a ł  
n o tę d o  T e h e ra n u , w  k tó re j d o m a g a s ię , b y  
rz ą d p e rsk i o b sa d z ił g ra n ic ę i n ie p rz e p u ­
sz c za ł p o w s ta ń c ó w ' n a sw o je te ry to r ju m .

W  u ltim a tu m , w y s to so w a n e m  w  d ro d z <  
te le g ra f ic z n e j d o T e h e ra n u , rz ą d tu re c k i  
o św ia d c z a , ż e je ż e li P e rsja  n ie  o b sa d z i g ra ­
n ic y i n ie z a p o b ie g n ie p rz e d o s ta w a n iu s ię  
p o w s tań c ó w  k u rd y jsk ic h n a o b sz a r tu re c ­
k i, w ó w c z a s w o jsk a tu re c k ie p rz e k ro c z ą  
g ra n ic ę p e rsk ą , a b y  z g n ie ść K u rd ó w  n a te ­
re n ie P e rsji .

R z ą d tu re c k i o św ia d c z a w  d a lsz y m  c ią ­
g u , iż m a d o w o d y p o d n ie c a n ia p o w s tan ia  
p rz e z rz ą d  p e rsk i.

Stalin sekretarzem.
W a rsz aw a , 1 0 . 7 . T e l. w ł.
Ja k d o n o sz ą z M o sk w y S ta lin z o s ta ł  

p o n o w n ie w y b ra n y je d n o g ło śn ie g e n e ra l­
n y m  se k re ta rz e m  p a r tji k o m u n is ty c z n e j.  

Komunizm w wojsku greckiem.
W ie d e ń , 9 . 7 .
W e d łu g d o n ie s ie ń d z ie n n ik ó w z A te n , 

w ła d z e w o jsk o w e o d k ry ły sz e ro k o  ro z g a łę ­
z io n ą p ro p a g a n d ę k o m u n is ty c z n ą w w o j­
sk u , S k o n fisk o w a n o  w ie lk ą  i lo ść b ib u ły .

Władze „Piasta**.
K ra k ó w , 1 0 . 7 . T e l. w ł.
N a o s ta tn iem  p o s ie d z e n iu ra d y n a c z e l­

n e j P ia s ta d o k o n a n o w y b o ró w z a rz ą d u  
g łó w n e g o P ia s ta , k tó ry s ta n o w ią rp .: W i. 
to s —  p re z e s , R a ta j. M a d e jc z y k . Iv e rn ik i 
D ę b sk i, z a s tęp c y , G ru sz k a i S u rm a c k i se ­
k re ta rz e . O sie c k i sk a rb n ik o ra z K u le rsk l. 
P ią te k , M ic h a łk ie w ic z , P o to c z e k , P ie n ią , 
ż e k , B ro d a c k i, M a z u r , B a n a sz e w sk i, P a ste  
k i —  c z ło n k o w ie .

Upały w Ameryce.
C h ic a g o , 1 0 . 7 . R a d jo .
N ie zw y k łe u p a ły  p a n u ją  o d  k ilk u d n i v  

C h ic a g o i o k o lic y , te m p e ra tu ra d o c h o d ź  
ta m  d o  3 9 — 4 2 s t. C e ls ju sz a . D o ty c h c z a s z a ­
n o to w a n o 1 2 w y p a d k ó w  śm ie rc i w sk u te k  
u d a ru  s ło n e c z n e g o .

Nie podaje reki.
Hoover ma już tego dość.
P re z y d e n t H o o v e r z d o b y ł s ię n a b o h a ­

te rsk ą o d w a g ę , z ry w a jąc z e s ta ry m  z w y ­
c z a je m  n a k a z u ją c y m  p re z y d e n to m  S tan ó w  
Z je d n o c z o n y c h  śc isk a ć rę k ę k a ż d e m u o b y ­
w a te lo w i, k tó ry te g o ty lk o z a p ra g n ie . T e n  
d e m o k ra ty c z n y g e s t, k tó ry w d a w n y c h  
c z a sac h m ia ł je sz c z e ja k ie ś z n a c z e n ie , ja ­
k o sy m b o l d e m o k ra c ji S ta n ó w ' Z jed n o c z o ­
n y c h  p o le g a ją c e j n a te m , ż e k a ż d y z o b y ­
w a te li m ia ł ła tw y d o s tę p d o sw e g o p re z y ­
d e n ta , s tra c ił o b e c n ie w sz e lk i se n s i p rz e ­
m ie n ił s ię ty lk o w  p ra w d z iw ą m ę k ę , ja k ą  
z n o s ił n ie ty lk o  p re z y d e n t, a le i je g o ż o n a . 
P a n i p re z y d e n to w a C le v e la n d z a u w a ż y ła ,  
ż e z p o w o d u  te j c e re m o n ji p ra w a je j rę k a  
s ta ła s ię z n a c z n ie w ię k sz a o d le w e j, a p a ­
n i p re z y d e n to w a H a rr iso n w p a d ła w b a ­
je c z n y p o m y s ł i p rz y te g o ro d z a ju o d w ie ­
d z in a c h trz y m a ła w je d n e j rę c e k w ia ty , 
a w  d ru g ie j w a c h la rz ^ P re z y d e n to w ie b y li  
w z n a c z n ie g o rsze m p o ło ż e n iu . W sz ak  
p re z y d e n t H a rd in g  o m a l n ie z e m d la ł, g d y  
m u s ia ł 6 5 ty s ią c o m  o b y w a te li u śc isn ą ć rę ­
k ę . O sta tn io w ię c H o o v e r , k tó ry w  je d n e j  
g o d z in ie p rz y ją ł ty lk o o k o ło 3 ,0 0 0 o b y w a ­
te li i u śc isn ą ł im  p ra w icę , o św ia d c z y ł, ż e  
m a ju ż te g o d o ść i n ie m a  z a m ia ru  k o n ty ­
n u o w a n ia te g o  z w y c z a ju .

Z u p e łn ie g o ro z u m ie m y , a le c z y g o  
z ro z u m ie  - -  A m e ry k a?

Gdynia a „Gazolina**.
M ię d z y g m in ą m . G d y n i a S p ó łk ą A k ­

c y jn ą G a z o lin a z a w a rta z o s ta ła u m o w a ,  
n a m o c y k tó re j sp ó łk a a k c y jn a k o rz y s ta ć  
b ę d z ie z k o n c e s ji n a b u d o w ę i e k sp lo a ta ­
c ję g a z o w n i. C z a s trw a n ia k o n c e s ji o k re ­
ś lo n y  z o s ta ł n a  4 0 la t, z p ra w e m  w y k u p u  
p o u p ły w ie 2 0 la t. W e d łu g u m o w y 1 m s 
g a z u o k re ś lo n y z o s ta ł n a 3 5  g r .. p rz y c e ­
n ie w ę g la g ó rn o ś lą sk ie g o 3 ? , z ł. z a w n n ę  
f r . w a g o n k o p a ln ia . W y k o ń c z e n ie s ta lo ­
w n i i 1 5 k m . g a z o c ią g ó w ’ p rz e w id u j* s ię  
w g . u m o w y n a k o n ie c 1 9 3 1 ro k u . G a ^ o li-  
n a je s t p o sk ą sp ó łk ą i p ra c u je b e z u d z ia ­
łu k a p ita łó w z a g ra n ic z n y c h , p o s ia d a ją c  
n a jro z leg le jszą p ro d u k c ję g a z ó w  z ie m n y c f  
u P o lsc e i z a o p a tru je w  g a z z ie m n y k ilk i  
m ias t w  M a ło p o lsc e .
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w e d łu g  ś w . Ł u k a s z a . R o z . 5 . 2 0 — 2 4 .

W o n c z a s m ó w ił J e z u s u c z n io m  

S w o im : J e ś l i n ie  b ę d z ie  o b f ito w a ła  s p ra  

w ie u l iw o ś ć w a s z a  w ię c e j n iż D o k to ró w  

z a k o n n y c h  i F a ry z e u s z ó w , n ie  w n ijd z ie  

c ie  d o  K ró le s tw a  n ie b ie s k ie g o . S ły s z e l i ­

ś c ie , iż r z e c z o n o  je s t s ta ry m : N ie b ę ­

d z ie s z  z a b i ja ł , a  k to b y  z a b i ł , b ę d z ie  w i ­

n ie n  s ę d u . A  ja  w a m  p o w ia d a m : iż  k a ż  

d y , k tó ry  g n ie w a  s ię n a  b ra ta  s w e g o ,  

b ę d z ie  w in ie n  s ę d u . A  k to b y  r z e k ł b ra tu  

s w e m u , R a k a ! b ę d z ie  w in ie n  k a ry . A  

k to b y  r z e k ł , g łu p c z e ! b ę d z ió w in ie n  

o g n ia  p ie k ie ln e g o . J e ś l i te d y  o f ia ru je s z  

d a r tw ó j d o  o łta r z a , a  ta m  w s p o m n is z ,  

iż  b ra t tw ó j m a  n ie c o  p rz e c iw  to b ie ; z o ­

s ta w  ta m  d a r  tw ó j p rz e d  o łta r z e m , a  id ź  

p ie rw e j z je d n a ć  s ię  z b ra te m  tw o im , a  

te d y  p rz y s z e d łs z y  o f ia ru je s z  d a r tw ó j

Stan taboru kolejowego.
S ta n ta b o ru k o le jo w e g o n a 1 k w ie tn ia  

1 9 3 0 ro k u  w y n o s i ł w  p rz y b l iż e n iu 6 0 0 0 p a ­
ro w o z ó w , 1 0  0 0 0 w a g o n ó w  o s o b o w y c h . 1 4 5  
ty s ię c y w a g o n ó w to w a ro w y c h . R e z e rw y  
w s k u te k z m n ie js z e n ia ru c h u , b y ły b a rd z o  
z n a c z n e i w y n o s i ły 1 1 2 6 p a ro w o z ó w  o ra z  
4 9  0 0 0 w a g o n ó w  to w a ro w y c h . O d te g o c z a ­
s u  w s k u te k  o ż y w ie n ia ru c h u , k tó re n a s tą ­
p iło  w  d ru g ie j d e k a d z ie  m a ja , r e z e rw a  w a ­
g o n ó w  to w a ro w y c h s p a d ła ju ż n a 3 0  0 0 0  
w a g o n ó w .

W  b ie ż ą c y m  ro k u  b u d ż e to w y m  n a  k u p ­
n o  ta b o ru je s t p rz e z n a c z o n y c h  4 1 m ilj . z ł , 
t j . m n ie j w ię c e j o  1 0  m ilj . m n ie j, n iż  w  z e ­
s z ły m  ro k u . Z a k u p io n y c h  m a  b y ć  1 3 4  p a ro ­
w o z ó w , 1 5 0 w a g o n ó w  o s o b o w y c h  i 4 6 4 0 w a ­
g o n ó w  to w a ro w y c h . L ic z b a n o w y c h p a ro ­
w o z ó w  i w a g o n ó w  o s o b o w y c h je s t n iż s z a  
n iż w  p o p rz e d n im  ro k u , n a to m ia s t l ic z b a  
w a g o n ó w  to w a ro w y c h je s t w y ż s z a , a to  
d z ię k i u m o w ie k re d y to w e j z e z a m e ry k a n i­
z o w a n ą f i rm ą L ilp o p R a u i L o e w e n s te in .

W  z e s z ły m  ro k u  m ie l iśm y  5 0 0 0  w a g o n ó w  
o b c y c h w y n a ję ty c h , a  w  tv m  ro k u w y n a ­
je m  w a g o n ó w  w o b e c n a d m ia ru w ła sn y c h  
ś ro d k ó w  p rz e w o z o w y c h , z u p e łn ie u s ta ł .

Nowy „filar" Be-Be.
N a m ie js c e ś p . p o s ła J a ru z e ls k ie g o  

w c h o d z i d o  k lu b u  B e -B e w  S e jm ie d r .  
W ł. F ila r , d y re k to r g im n a z ju m  w  T rę -  
b o w li .

„Szabeskurjer".
O p u ś c i ł p ra s ę n a jn o w s z y n u m e r  

„ S z a b e s k u r je ra “ , k tó ry ja k z w y k le ,  
s m a g a b ic z e m ż y d o f i ló w  i s p rz e d a w ­
c z y k ó w  m ie n ia  n a ro d o w e g o . W  a r ty k u ­
le „ D e m a sk o w a ć  Ż y d ó w !“ S z a b e s k u r je r  
z d z ie ra m a s k ę z b y d g o s k ie g o Ż y d a , a  
m ia n o w ic ie n ie ja k ie g o A b ra m ś o h n a ,  
„ fa b ry k a n ta -4 c z e k o la d y w  B y d g o s z c z y ,  
k tó ry  z a  ró ż n e n ie c z y s te s p ra w k i k ilk a ­
k ro tn ie  b y ł ju ż  k a ra n y . P o z a  te m  g o d n e  
u w a g i s ę n a s tę p u ję c e a r ty k u ły : A ta k  
n a  P o z n a ń  —  K ę c ik  ż y d o w s k i —  P a n  
K u g e lsc h w a n z m ó w i —  „ D o w c z y p “ p .  
R e ic h a  z B y d g o s z c z y  —  K s ię d z k a to l ic ­
k i w y g ła sz a m o w y  f i lo s e m ic k ie  w  ż a r ­
g o n ie —  C ię g  d a lsz y c z a rn e j l is ty  z  
G ru d z ię d z a  —  J e sz c z e  o  o rk ie s tr a c h  ż y ­
d o w s k ic h w P o z n a n iu —  Ż y d z i s ię  
ś m ie ję , a  P o la c y  s m u c ę . S ło w e m , o s ta tn i  
n r . S z a b e s k u r je ra  je s t n a d z w y c z a j c ie ­
k a w y  i in te re s u ję c y  i w in ie n  z n a le ź ć  s ię  
w 7 r ę k u  k a ż d e g o , k to  p ra g n ie o d ż y d z e -  
n ia  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  w  P o ls c e .

S z a b e sk u r je r je s t d o  n a b y c ia  w  k s ię ­
g a rn ia c h  k o le jo w y c h  „ R u c h “ i w  m ie ­
ś c ie w  k io s k a c h .

GAgBTA WĄBRZESKĄ -sobota, dnU U Upoę 1930 t.

Echa Zjazdu P. T. R.
„ P ra w d o m ó w n y 4 4 c h rz e ś n ia k  p . w o j.  

L a m o ta  —  D z . P o m . p rz e m ilc z a ł r e a k ­

c ję  d e le g a tó w  ro ln ic tw a  p o m o r -k ie g c  .n a  

p o c z ę te k  m o w y  p . w o j. L a m o ta , k tó rz y  

d o b itn ie  z a z n a c z y l i , ż e  r z ę d ó w  p . m a rs z .  

P iłs u d s k ie g o  w c a le  n ie  p o c h w a la ję , le c z  

w y ra ź n ie  s ę  im  p rz e c iw n i .

B a rd z o  to n ie fo r tu n n e m  b y ło , ż e p  

w o j. L . w  z e b ra n ie P . T . R . c h c ia ł  

w n ie ś ć  to n  p o li ty c z n o -p a r ty jn y , g d y  ro i  

n ic y  u s i ło w a li o d K ó łe k R o ln . z d a ła  

t r z y m a ć  w s z e lk ę  p o li ty k ę  p a r ty jn ą , a b v  

u tr z y m a ć  je d n o ść  n a  te r e n ie  o ś w ia to w o  

z a w o d o w y m . W s z y s c y  ro z u m n i ro ln ic y ,  

b e z  w z g lę d u  n a  p rz y n a le ż n o ś ć  p a r ty jn ą ,  

p o tę p ia li p ró b y i p o c z y n a n ia s e n a to ­

ró w , z m ie rz a ję c e d o ro z b ic ia  P . T . R .  

p rz e z tw o rz e n ie  o d rę b n y c h o rg a n iz a c y j  

ro ln ic z y c h . S a n a c ja w n o s i ła f e rm e n ty ,  

s a n a c ja  —  c h w ilo w o  w  1 9 2 8 -2 9  z a c h w ia  

ła  z a u fa n ie  d o  n a c z e ln y c h w ła d z P . T .  

R ., s a n a c ja w n o s i w  s z e re g i ro ln ik ó w  

n o w y  f e rm e n t p o li ty c z n y  p rz e z tw o rz e ­

n ie  K ó ł „ C h rz . S tr . R o ln .“ , k tó re  je s t ,  

ja k  b y ło  w  w y b o ra c h , e k s p o z y tu rę  s a ­

n a c j i. K ie p s k o  o r je n tu je  s ię p w o j L  

w p o rm o rs k ic h s to s u n k a c h i n a s tro ­

ja c h , l ic h y c h  m u s i m ie ć in fo rm a to ró w ,  

k tó rz y  m u , —  p o d o b n ie  ja k  D . P . w s z y ­

s tk o  p rz e d s ta w ja ję  w  ja s k ra w y c h  k o lo ­

r a c h  s a n a c y jn y c h .

P rz e k o n a w sz y s ię , ż e  u  d e le g a tó w  

ro ln ic z y c h n ie z n a jd u je p o k la s k u d la  

r z ę d ó w p o m a jo w y c h i ic h w o d z a , p .  

w o j. L . z a śp ie w a ł n a  in n ę  n u tę . F a k ­

ty c z n ie n ie p o w ie d z ia ł n ic z e g o  n o w e g o  

b o ć  te  p ię k n o b rz m ię c e  f r a z e s y  ju ż  b y ły  

p o n ie k ę d  z n a n e . W  te m  je d n a k  s ę k , ż e  

p o  p ię k n y c h  m o w a c h  n ie  n a s tę p u ję  p o ­

d o b n e c z y n y . N a g a d a n o  s ię i n a p is a n o  

a ż  d o  p rz e sy tu  o  p o m o rs k im  S o fo r tp ro -  

g ra m ie  p . w m j. L a m o ta  ja k o s p e c ja ln ie  

w ie lk im  p o m y ś le , le c z z a p o m n ia n o , ż e  

z n ie n a w id z e n i e n d e c y  o ta k im  p ro g ra ­

m ie  p o m o rs k im  ju ż  d łu g o  p rz e d te m  m ó  

w ili i r e a ln e p o s tu la ty  p o m o rs k ie  p o d -  

n o s i lL  —  M ie s ię c e  ju ż  p rz e s z ły  o d  s z u m  

n y c h z a p o w ie d z i , —  a le n a  P o m o rz u  

n ik t je s z c z e  z m ia n y  n a  le p s z e n ie z a u ­

w a ż y ł, r a c z e j k a ż d y  n a  s w e j s k ó rz e  o d ­

c z u w a  p o g o rs z e n ie . A  ro ln ic y  p o m o rs c y ,  

ja k  w o g ó le P o m o rz a n ie , n ie  lu b ię  m łó ­

c ić  s ło m y  i z b ie ra ć  p le w , le c z  w o lę  c h o ć  

s k ro m n y  z b ió r , —  a le c z y s te g o  z ia rn a ,  

w o lę  c z y n y , n iż  s a n a c y jn e  g a d a n ia , lo  

p o w in ie n  ju ż p . w o j. L a m o t w ie d z ie ć ,  

ż e  n a  p le w y  p ię k n y c h  f r a z e s ó w  p o m o r  

s k ic h  w ró b li s ię n ie  z ła p ie . —  W p ra w ­

K a ż d y p ra g n ą c y  d o b re j g o s p o d a rk i w  p o w ie c ie , p o ż y te c z n e j d la  

p o w ia tu  i je g o  o b y w a te l i o d d a
swój głos w niedzielę w miejscowościach III. okręgu wyborczego 

d o S e jm ik u  P o w ia to w e g o  

na listę nr. 2.
z czołowym kandydatem Romanem Płocienlakiem.

d z ie  p o te m ,  d e le g a c i tu  i o w d z ie  s ło w o m  

p . w o j. L a m o ta  p rz y k la s n ę l i , —  a le  m o ­

ż e p . w o j. L ., je ż e li m ia ł w ia ro g o d -  

n y c h in fo rm a to ró w i p o d s łu c h a c z ó w  

p o m ię d z y  d e le g a ta m i, p ó ź n ie j s ię  d o w ie  

d z ia ł , ż e  n a s tró j w c a le  n ie  b y ł r a d o s n y , 

ż e  r a c z e j m ó w io n o : p ię k n e  s łó w k a  — , 

a  g d z ie  p ię k n e  c z y n y ? J e d y n ie  w z g lę d  

ń a  p o d tr z y m a n ie je d n o ś c i i z w a r to ś c i  

o rg a n iz a c j i P . T . R . p o w s tr z y m y w a ł d e ­

le g a tó w  o d  w y p o w ie d z e n ia n a jo s tr z e j ­

s z e j k ry ty k i, i b a rd z o  d o b itn e g o  p o d n ie ­

s ie n ia  ż y c z e ń  i ż ę d a ń  ta k  w o b e c  r z ę d u ,  

ja k  te ż  w o b e c  G ł. Z a rz ę d u  P .-  T . R .

I d ru g i w z g lę d  h a m o w a ł ro z g o ry c z e ­

n ie , w z g lę d , k tó re g o  w c a le n ie p o tr z e ­

b a  u k ry w a ć . —  a  to w z g lę d n a N a j-  

p rz e w . k s . b is k u p a s u f r a g a n a , k tó ry  

ta k  s e rd e c z n ie i u jm u ję c o p rz e m ó w ił,  

iż  w s z y s c y  d e le g a c i z  te m  s ię  l ic z y l i , b y  

J e m u  b u rz ę p rz y k ro ś c i n ie  w y rz ę d z ić .  

Z  te m  s ię l ic z n i d e le g a c i w c a le n ie  ta i ­

l i _ , a  n a w e t n ie je d n i o k a z a l i w ie lk ę  

d o m y ś ln o ś ć M ó w ili s o b ie : N ig d y  d o tę d  

ż a d e n  k s . B is k u p , n a  z je ź d z ie P . T . R .  

n ie  b y ł , —  a  d la c z e g o  w  ty m  ro k u  d e le ­

g o w a n y z o s ta ł N a jp rz e w . k s . b is k u p  

S u f ra g a n , k tó ry  ta k d u ż o m a  m iru ?  

C z y ż to  n ie  b y ła u k a r to w a n a  r z e c z , —  

a b y  J e g o  o b e c n o ś ć  z a ż e g n a ła  b u rz ę , k tó ­

r e j s ię  s p o d z ie w a n o  i o b a w ia n o  ?

P y ta m y  s ię , c z y  i ja k i b ę d z ie p ra k ­

ty c z n y  r e z u l ta t z ja z d u  P . T . R ., b o ć  n a j ­

p ię k n ie js z e  m o w y , o b ra d y i r e z o lu c je  

n ie  z a ż e g n a ję n ę d z y  ro ln ik ó w , a n i n ie  

u lż ę o g ó ln e j b ie d z ie p o m o rs k ie j , je ż e l i 

n ie  n a s tę p ię  p ra k ty c z n e z a s to so w a n ia  

i o w o c n e c z y n y . O d  m ie s ię c y  s y p ie  s ię  

p ia s e k  w  o c z y  ro ln ik ó w . S tw o rz o n o  n o ­

w e Z rz e sz e n ie  G o s p o d a rc z e , b y ły  z e b ra ­

n ia , r e z o lu c je , p e ty c je , —  w y ja z d y  d e le ­

g a c y  j d o  W a rs z a w y . C o c h w ila n a d s y -  

ła ję „ k w e s tjo n a r ju s z e , —  w ie lk ie ja k  

p ła c h ty  a rk u s z e s ta ty s ty c z n e , p ię k n e  

m ó w y  s ię  w y g ła s z a , —  i p ię k n ie js z e  d a -  

ję  w  W a rs z a w ie  p rz y rz e c z e n ia , a  b ie d a  

ja k  b y ła , ta k ę  je s t — , r a c z e j c o ra z to  

d o k u c z liw s z ą  s ię  s ta je .

S k o ń c z c ie  w re s z c ie , p a n o w ie , z g a d a  

n ie m , a  u d e rz c ie w  c z y n ó w s ta l, b o ć  

p rz e c ie ż n a z y w a c ie o b ó z  s a n a c y jn y  p o -  

m a jo w y  o b o z e m  „ ra d o s n e j tw ó rc z o ś c i 4 4 . 

O k a ż c ie w re s z c ie c h o ć  o d ro b in ę  te j r a ­

d o s n e j tw ó rc z o ś c i k u  n a p ra w ie , b o ć  d o ­

tą d  o d c z u w a liśm y  w a s z ą  , ,r a d o s n ą  tw ó r  

c z e ść 4 - ty lk o w  w y d u s z a n iu c o ra z to  

w ię k s z y c h p o d a tk ó w  i ś w ia d c z e ń , i w

Nr. 80

w y tw a rz a n iu  a p o g łę b ia n iu  n ę d z y  go­
s p o d a rc z e j .

O d  P . T . R . ż ą d a m y  s ta n o w c z e j in te r  

w e n c ji i p ra k ty c z n e j p ra c y  i p o m o c y .  

D o m a g a m y  s ię  o d  P . T . R ., a b y  ro ln i­

k o m  p rz e z  „ K ło s y 4 4 p o d a w a n o  ja s n y  p o ­

g lą d  n a  s to s u n k i , i in fo rm o w a ło  n a s *  

w id o k a c h , ja k ie m a  n a  p rz y s z ło ś ć  ro l ­

n ic tw o , c z e g o  m o ż e  s ię  s p o d z ie w a ć , b o ć  

le p ie j to  z n a ć p rz y k rą  p rz y s z ło ś ć  i d o ,  

n ie j w c z a s s ię  p rz y g o to w y w a ć , n iż łu ­

d z ić s ię p ię k n e m i p rz y rz e c z e n ia m i i  

p rz e p o w ie d n ia m i. D o m a g a m y  s ię , a b y  

P . T . R . p o d a w a ło  n a m  r z e te ln e , d o b rz e  

p rz e m y ś la n e r a d y  i w s k a z ó w k i, b y ś m y  

m o g li u c h ro n ić s ię o d  n a jg o r s z y c h  n a ­

s tę p s tw . A  r z ę d o w i n ie c h  P . T . R . b e z  

o g ró d e k  p o w ie , c ó  u c z y n ić  n a le ż y , a b y  

p o m o rs k ie j o g ó ln e j b ie d z ie , a  m ia n o w i­

c ie  b ie d z ie  ro ln ic z e j u lż y ć ?

K ó łk o w ic z .

Zmiana systemu obliczania 
kosztów utrzymania.

O d b y ło s ię p o s ie d z e n ie p o d k o m is j i w y ­
ło n io n e j p rz e z k o m is je d o b a d a n ia z m ia n  
k o s z tó w  u tr z y m a n ia p rz y G łó w n y m  U rz ę ­
d z ie S ta ty s ty c z n y m , p p w o ła n e j d o  p rz e p ro ­
w a d z e n ia z m ia n d o ty c h c z a s o w y c h p o d s ta w  
o b lic z e ń , d o k o n y w a n y c h p rz e z k o m is ję .

.N a p o s ie d z e n iu te m  p o s ta n o w io n o • p rz e ­
p ro w a d z ić p ró b n e s z c z e g ó ło w e b a d a n ia z a ­
ró w n o  n a d  b u d ż e te m  te o re ty c z n y m , u s ta lo ­
n y m  p rz e z h ig ie n is tó w , ja k  i n a d  b u d ż e ­
te m  r e a ln y m , o b lic z o n y m  n a  p o d s ta w ie rze 
c z y w is tć g o  s p o ż y c ia .

P ra c a n a d  te m i o b lic z e n ia m i p o trw a o -  
k o ło  k ilk u  m ie s ię c y , p o e ż e m  z e b ra n y  m a te ­
r ia ł p rz e d ło ż o n y b ę d z ie k o m is j i d o b a d a ­
n ia z m ia n k o s z tó w u tr z y m a n ia w ra z z  
w n io s k a m i.

Zamówienia rządowe na 
kredyt.

W  s f e ra c h  p rz e m y s ło w y c h z ro d z i ła s ię  
m y ś l u z y s k a n ia z a m ó w ie ń r z ą d o w y c h , z a  
k tó ry c h  w y k o n a n ie S k a rb  P a ń s tw a  w y p ła ­
c a łb y  n a le ż n o ś c i ju ż  z b u d ż e tó w  la t n a s tę p ­
n y c h , a p rz e d e w s z y s tk ie m z  b u d ż e tu n a  
ro k  1 9 3 0 -3 1 . O b e c n ie s p ra w a ta k ic h  z a m ó ­
w ie ń  p rz y b ie ra r e a ln e k s z ta ł ty , b o w ie m  
M in . P rz e m y s łu  i H a n d lu  w y s tą p iło  z o d p o  
W ie d n ie m  w n io s k ie m  d o R a d y M in is tró w .  
C h o d z i p rz e d e w s z y s tk ie m  o z a m ó w ie n ia  
d la p rz e m y s łó w  h u tn ic z e g o , m e ta lo w e g o  o- 
r a z  w łó k ie n n ic z e g o .

W ie lk ie  p rz e d s ię b io r s tw a  p rz e m y s łu  h u t  
n ic z e g o  g o to w e  s ą  w y k o n a ć n a  k re d y t s z e ­
r e g  z a m ó w ie ń , p o s u w a ją c  n ie je d n o k ro tn ie  
s w e p ro p o z . d o ś ć d a le k o . T a k  n p . je d n a ?  , 
w ie lk ic h f a b ry k  z a p ro p o n o w a ła w y k o n a n ie  ‘ 
z a m ó w ie n ia , k re d y tu ją c  S k a rb o w i P a ń s tw a  
n a le ż n o ś ć n a la t 5 . P rz e m y s ł h u tn ic z y  r e ­
f le k tu je n a z a m ó w ie n ia o d M in . K o m u n i­
k a c j i (d o s ta w a s z y n ) . P o z a te m  p rz e m y s ł  
te n  o tr z y m a łb y  z a m ó w ie n ie  M in . R o b ó t P u ­
b lic z n y c h  n a ru ry  d la  g a z o c ią g ó w  n a G ó r ­
n y m  Ś lą s k u o ra z z a m ó w ie n ia n a d o s ta w y  
m a te r ja ló w d o d a ls z e j b u d o w y p o r tu  
g d y ń s k ie g o  i td .

P rz e m y s ł m e ta lo w y z a b ie g a o . z a m ó ­
w ie n ia  w  d z ia ła c h  b u d o w fy  p a ro w o z ó w , w a ­
g o n ó w , m o to ró w  i p rz y b o ró w  e le k tro te c h ­
n ic z n y c h , u rz ą d z e ń  s a n ita rn y c h , m a te r ia ­
łó w  d o  b u d o w y , o b ra b ia re k  i tp .

P rz e m y s ł w łó k ie n n ic z y  p ra g n ie u z y s k a ć  
z a m ó w ie n ia d la  a rm ji , p rz y c z e m  p rz y z n a n e  
z a m ó w ie n ia w  w y s o k o ś c i 7 m iljo n ó w  z ło ­
ty c h , n ie w y c z e rp u ją s p ra w y . Z a m ó w ie ń  
m a ją u d z ie l ić w s z y s tk ie z a in te re s o w a n e  
r e s o r ty , a w ię c p rz e d e w s z y s tk ie m : M in . 
K o m u n ik a c ji , M in . R o b ó t P u b lic z n y c h , M in .  
P o c z t i T e le g ra fó w  i td .

Ks. Władysław WielewsU.

W.aaomOiCi
z Konnersreuth.

T e re s a n ie c o fn ę ła je s z c z e ję z y k a , n ie  
z a m k n ę ła je s z c z e u s t s w o ic h , a n i n ie z ro ­
b iła ż a d n e g o  ru c h u p o łk n ię c ia , a H o s tj i  
ś w . ju ż n ie m a . T e re s a n a p y ta n ie , g d z ie  
s ię p o d z ia ła H o s tja ś w ., w s k a z u je n a s e r ­
c e s w o je . Ś w ia d k ie m  z n ik a n ia H o s tj i ś w . 
b y ł m . i . d r . G e r l ic h , p ro te s ta n t, k tu ry u -  
c h o d z i u w s z y s tk ic h ja k o o s o b a w ia ro g o -  
d n a

Stanowisko uczonych.
Z d Ł c ila u c z o n y c h s ą p o d z / . lo n e . G ło s y  

ty c h , c o c h c ą tu m ó w ić o o s z u s tw ie , n ie  
s ą b ra n e p o w a ż n ie , g d y ż n ie b io rą o n i  
w c a le p o d u w a g ę f a k tó w s tw ie rd z o n y c h ,  
le c z z g ó ry w y s tę p u ją p rz e c iw k o ty m  z ja ­
w is k o m .

U c z e n i p o w a ż n ie js i b io rą p o d u w a g ę  
f a k ty s tw ie rd z o n e i o ś w ia d c z a ją , ż e o o -  
s z u s tw ie  tu  m o w y  b y ć  n ie  m o ż e . C h c ą  je ­
d n a k ż e w s z y s tk ie te z ja w is k a w y tłu m a ­
c z y ć w  d ro d z e n a tu ra ln e j , s to ją c b o w ie m  
n a s ta n o w is k u a te is ty c z n e m . n ie c h c ą u -  
z n a ć s i ły n a d p rz y ro d z o n e j . B o g a D la te g o  
s ta c ją s ię w s z y s tk ie te z ja w is k a t łu m a ­
c z y ć c z y to h is te r ją , c z y a u to s u g e s t ją . lu b  
te ż c h o ro b a m i n ie s tw ie rd z o n e m i. n a b y w a ­
ją c  je  o b c e m i w y ra z a m i, n ie  d a ją c  je d n a k  
g łę b s z e g o w y ja ś n ie n ia i u z a s a d n ie n ia s w o ­
ic h tw ią j-d z e ń , a w s z e lk ie p ró b y w y ja ś ­
n ie ń  p e łn e s ą s łó w  b e z g łę b s z e j t r e ś c i, i  
u c h o d z ą ja k o w y s iłk i b e z n a d z ie jn e . D r .  
A ig n e r , le k a rz —  w o ln o m y ś lic ie l , p rz y -  
z n a je , ż e m a  s ię tu . d o  c z y n ie n ia  z e z ja w i ­
s k ie m  n a d z w y c z a jn e m . g o d n e m  n a jp i ln ie j­
s z e g o  b a d a n ia  z e s tro n y  m e d y k a -fa c h o w c a .

O  o s z u s tw ie tu m ó w ić n ie p o d o b n a . S ło w o  
J i is te r ja 4 4 n ic n a m  n ie t łu m a c z y . Ż y c ie  
b e z  p o ż y w ie n ia  je s t z a g a d k ą . N ie c h c e je ­
d n a k  d r . A ig n e r u z n a ć s iły  n a d n a tu ra ln e j ,  

d la te g o w z y w a ś w ia t le k a r s k i d o w a lk i o  
K o n n e r s re u th , b y  z b a d a ł i w y ja ś n i ł te z ja ­
w is k a  n a p o d s ta w ie w ie d z v le k a r s k ie j . D r .  
S e id l o ś w ia d c z a n a to m ia s t ż e m e d y c y n a  
ty c h z ja w is k w y ja ś n ić n ie je s t z d o ln a ,  
g d y ż to n ie je s t je j d z ie d z in a . Z ja w is k o  
to  n a le ż y  d o  d z ie d z in y r e l ig i jn e j .

„ J a k o  le k a rz , ja k o  k a to l ik  i ja k o  c z ło ­
w ie k  m a m  to p rz e k o n a n ie ż e p ra w d ą m o ­
ż n a K o ś c io ło w i n a j le p ie j s łu ż y ć . N a  d ro d z e  
n a u k o w e j n a le ż y u c z y n ić w s z y s tk o , c o u -  
c z y n ić m o ż n a . A le w ła ś n ie ty lk o  ty le . 7 le  
n a u k a u c z y n ić je s t z d o ln a . M e d y c y n a f  3  
m o ż e je d n a k ż e z ja w is k w K o n n e r s ru u th  
w y tłu m a c z y ć -4 .

U c z e n i w ie rz ą c y , b io rą c n o d u w a g ę  
f a k ty , k tó re n ie d a ją s ie w y tłu m a c z y ć n a  
d ro d z e u ra ln e j s to  ^  n a s ta n o w is k u , 
ż e m o g ą m  d z ia ła ć  ty łk u s iły  w y ż s z e , n a d  
p rz y ro d z o n e . D r . G ro b a c h u w a ż a z ja w is k o  
to ja k o n a d p rz y ro d z o n e . D r . G e r l ic h , p ro ­
te s ta n t k tó rv ta k g ru n to w n ie , b e z s tro n n ie  
z ja w is k a w K o n n e r s re u th  b a d a ł , a k tó re g o  
c h y b a z e w z g lę d u n a je g o w y z n a n ie n ik t  
o s tro n n ic z o ś ć  n a  r z e c z  z ja w is k  w  K o n n e r s  
r e u th p o s ą d z a ć n ie b ę d z ie , z e s ta w ie w  
s w o je m  2 - to m o w e m  d z ie le  .w s z y s tk ie z ja ­
w is k a . k tó re z a u w a ż y ł i J  k o ń c z y s w o je  
d z ie ło n a s tę p u ją c y m  w n io s k ie m :

C z u ję s ię w s u m ie n iu z m u sz o n y m ,  
o ś w ia d c z y ć , ż e w s z y s tk ie te d a n e , k tó re w  
o p is ie ż y c ia T e re sy N e u m a n n z e s ta w iłe m ,  
s ą d la m n ie h is to ry c z n ie i k ry ty c z n ie d o ­
s ta te c z n ie u w ie rz y te ln io n e f a k ta m i. S tą d  

d la  m n ie to  p rz e k o n a n ie , ż e c a ło ś ć z ja w i­
s k a  te g o  n ie  d a  s ię w y ja ś n ić  n a  d ro d z e  n a ­
tu ra ln e j . 4 4

O . p ro f . M a g e r , z n a k o m ity u c z o n y , w y ­
r a z i ł s w o je n a jg łę b s z e p rz e k o n a n ie , ż e d z ia  
ła tu s i ła n a d p rz y ro d z o n a . „ J e s t to m o je  
s z c z e re p rz e k o n a n ie , ż e w * z ja w is k a c h w  
K o n n e r s re u th  s ą  c z y n n e n a d n a tu ra lń e  i c u  
d o w n ie B o s k ie s i ły . 4 4

Z  n a jw ię k s z e m u z n a n ie m  w y ra z ił s ię  .o  
ty c h  z ja w is k a c h ró w n ie ż o . g e m e lli /w ie lk l  

u c z o n y , p rz e d te m  w o ln o m y ś l ic ie l , s o c ja K *  
s ta i le k a rz , o b e c n ie z a k o n n ik  i r e k to r u -  
n iw e rsy te tu w  M e d jo la n ie . J u ż p rz e d te m  
b a d a ł o . G e m e ll i w ie le  o s ó b  s ty g m a ty z o w a -  
n y c h  i o d k ry ł n ie je d n o  o s z u s tw o . Z  p o le c e ­
n ia P a p ie ż a b y ł 2 r a z y w  K o n n e r s re u th ,  
b a d a ł T e re s ę d o k ła d n ie , ż a d n e g o o s z u s tw a  
n ie o d k ry ł , a P a p ie ż o w i z ło ż y ł s p ra w o z d a ­
n ie d la T e re s y b a rd z o k o rz y s tn e . P a p ie ż  
p rz e s ia ł p o te m  T e re s ie  s w o je b ło g o s ła w ie ń ­
s tw a . ; '

Stanowisko Kościoła,
K o ś c ió ł n ie w y p o w ie z a ż y c ia T e re s y  

s w e g o o s ta te c z n e g o  s ą d u  w  te j s p ra w ie , o -  
k a z u je je d n a k ż e T e re s ie w ie le p rz y c h y ln o ­
ś c i . G d y  T e re s a n ie m o ż e iś ć d o k o ś c io ła , 
k a p ła n , m im o ż e T e re s ie n ie g ro z i n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  ż y c ia , p rz y n o s i je j c o d z ie n n ie  
k o m u n ję ś w . P is m a i k s ią ż k i , p isa n e n a  
k o rz y ś ć T e re s y , o tr z y m u ją b is k u p ie „ im ­
p r im a tu r 4 4 . . G d y b y b y ły w ię k s z e w ą tp l iw o ­
ś c i , n a p e w n o b v ta k ie g o  p o z w o le n ia p ie u -  
d z ie la n o . W ie lk ą i lo ś ć o s ó b , o d w ie d z a ją ­
c y c h  K o n n e r s re u th , s ta n o w ią  d u c h o w n i k a ­
to l ic c y m ię d z y  n im i w ie lu  b is k u p ó w , a  n a ­
w e t k a rd y n a łó w , a w ię c o s o b is to ś c i b a rd z o  
p o w a ż n ie m y ś lą c y c h i ś w ia d o m y c h s w e j  
w ie lk ie j o d p o w ie d z ia ln o ś c i. W y n ie ś li o n i  
s ta m tą d  „ ja k n a j le p s z e w ra ż e n ie . K a rd y n a ł  
F a u lh a b e r p rz e z d łu ż s z y c z a s b y ł o b e c n y  
p rz y  T e re s ie , b ę d ą c e j w  e k s ta z ie , o d p ra w ił  
n a w e t m s z ę ś w . w  je j p o k o ik u , p o d a ł je j  
s a m  k o m u n ję  ś w . P a p ie ż u d z ie l ił je j s w « ,  
g o b ło g o s ła w ie ń s tw a . N ie u c z y n i łb y te g o  
n a p e w n o , g d y b y w ą tp ił w  r z e c z y w is to ść  
je j e k s ta z y i w ia ro g o d n ó ś ć je j s ty g m a tó w .

G d y w  p o c z ą tk a c h  ty c h  z ja w is k  w ia d o ­
m o ś ć o n ic h ro z e s z ła s ię p o ś w ie c ie . ty ­
s ią c z n e t łu m y  z je ż d ż a ły s ię d o  K o n n e r s ­
r e u th . b v b y ć ś w ia d k a m i te g o c u d o w n e g o  
z ja w is k a . W ie lu  z n ic h  p rz y je ż d ż a ło ty lk ó  
Z c ie k a w o ś c i, in n i d la te g o , ż e b y p o s w o im  
p o w ro c ie o b rz u c a ć  T e re s ę ro z m a ite m i o b e l­
g a m i i z a rz u ta m i.

B isk u p i B a w a r ji c z u l i s ię z o b o w ią z a n i  

p o ło ż y ć k re s ty m  p ie lg rz y m k o m  d ó K p n *  
n e r s re u th , c h c ą c w  te n s p o s o b z a ra z e m  
p rz e sz k o d z ić ro z s ie w a n iu n ie p ra w d z iw y c h  
w ie śc i p rz e z  ty c h , k tó rz y  p o w o łu ją c  s ię n a  
tw ó j p o b y t w  K o n n e r s re u th , u m ie sz c z a l i  
w  s w e j w ro g ie j p ra s ie w s trę tn e o s z c z e r ­
s tw a  i z a rz u ty  p o d  a d re s e m  T e re s y , a c z ę ­
s to i K o ś c io ła D la te g o n a k o n fe re n c ji w  
p a ź d z ie rn ik u  1 9 2 7 ro k u  w y d a li b is k u p i z a ­
k a z o d w ie u z a n ia K o n n e r s re u th . O d tą d  m o ­
g ą ty lk o c i o d w ie d z a ć T e re s ę , k tó rz y o -  
t r z y m a ją n a to p iś m ie n n e p o z w o le n ie o d  
w ła d -y  b is k u p ie j w  R a ty sb o n ie . Z a k a z ta ­
k i m u s ia n o w y d a ć ró w n ie ż z e w z g lę d u n a  
T e re s ę i i i i ro d z ic ó w . B y ło  b o w ie m  r z e c z ą  
d la n ic h  b a rd z o  m ę c z ą c a  p rz y jm o w a n ie o d  
r a n a  d o  p ó ź n e g o  w ie c z o ra  n ie z l ic z o n ą i lo ś ć  
o s ó b  w  s w o im  d o m u . Z a k a z ta k i p rz y n ió s ł  
im  w ie lk ą  u lg ę .

U c z e n i, k tó rz y c h c ą w  K o n n e r s re u th  
s tw ie rd z ić is tn ie ją c e f a k ty , a n ie w y d a w a ć  
s ą d u , s p rz e c z n e g o z e s tw ie rd z o n e m i f a k ta ­
m i. p o z w o le n ie p a p o b y t u T e re s y o tr z y ­
m u ją . n a tu ra ln ie w  o g ra n ic z o n e j i lo ś c i .

W ła d z y b is k u p ie j b ra n o  z a z łe , ż e ta k i  
z a k a z w y d a ła . T w ie rd -  o n o ż e w ie lu  o d w ie ­
d z a ją c y c h o d z y s k a ło p rz e z K o n n e r s re u th  
s w o ia w ia rę , w ie lu z m ie n i ło s w o je ż y c ie  
z u p e łn ie , a te r a z p rz e z z a k a z te n . z o s ta ło  
to  ró d ło  ła s k  d la  w ie lu  z a m k n ię te .

K o ś c ió ł c h c ia ł p rz e sz k o d z ić te j c z ę s to  
n ie z d ro w e j s e n s a c j i. K o ś c ió ł n k  n n tr z e j / j -  
je  n o w y c h  ró d e ł ła s k . K o ś c ió ł o p ie ra  s ię  n a  
c u d a c h e w a n g e lic z n y c h , w  k tó re w ie rz y ć  
m u s im v .. N ie p o tr z e b u je  o p ie ra ć  s ię n a  n o ­
w y c h  c u d a c h . Z  K o n n e rs re u th  c z y  b e z  n io -  
g o K o ś c ió ł s ta ć b ę d z ie n ie z a c h w ia n y , b o  
s to i n a fu n d a m e n c ie n ie w z ru s z o n y m , k tó ­
ry m  je s t J e z u s C h ry s tu s . L u d z ie n ie p o ­
w in n i c h c iw ie p o ż ą d a ć n a d z w y c z a jn o ś c i,  
b o p a tr z ą c n a c a ły w s z e c h ś w ia t i ję g s u -  
r z ą d z e n ie , w id z im y c u d a B o ż e n a  k a ż d y m  
k ro k u . A  te n g ło s , k tó ry  s ię z K o n n e r s ­
r e u th  d o  n a s  p rz e d z ie ra , d o trz e  d o  n a s , s k o  
ro  g o  ty lk o  s łu c h a ć b ę d z ie m y c h c ie lL - ’
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J a k o  w y g n a ń c y  p r z e z la t p r z e ­

s z ło  s to  ż y l iś m y  b e z  w ła s n e g o  p a ń ­

s tw a , b e z w ła s n e g o  r z ą d u , b e z  p r a ­

w a  w y p o w ia d a n ia  s w e j w o li, s w y c h  

m y ś l i, u c z u ć  ż ą d a ń , ta k  w  ż y c iu  d u ­

c h o w y m  ja k  i m a te r ja ln e m . A le  n ie  

b y l iś m y  w y g n a ń c a m i, b o  n ie  w y g n a ł  

n a s  r z ą d  n a s z ! B y liś m y  z a w ła d n ię c i  

p r z e m o c ą o b c ą  i d la te g o w e w ła ­

s n y m k r a ju ż y l iś m y ja k o w y .  

g n a ń c y .

W  ta k ic h  w a r u n k a c h  je d y n ą  n a ­

s z ą  b r o n ią  b y ło  o r g a n iz o w a n ie  s ię  w  

z r z e s z e n ia  id e o w e i g o s p o d a r c z e . U -  

r o c z y s ty  o b c h ó d  ju b i le u s z o w y  T o w a ­

r z y s tw a L u d o w e g o  w  W ą b r z e ź n ie ,  

n a k a z u je  n a m  w s p o m n ie ć  o  o r g a n i ­

z a c ja c h  id e o w y c h . T w o r z y l iś m y  w  

c z a s ie  n ie w o l i z r z e s z e n ia id e o w e , —  

w r k tó r y c h  w r z a ła  p r a c a  o ś w ia to w a  

i k u l tu r a ln a , —  h a r tu ją c e d u c h a  i  

u z b r a ja ją c e  s w y c h  c z ło n k ó w  w  p a n ­

c e r z o d w a g i d o p r z e c iw s ta w ia n ia  

s ię  z a k u s o m  z a c h ła n n e g o  w r o g a . W  

te n  s p o s ó b  ta m o w a liś m y  d o  p e w n e ­

g o  s to p n ia  u c is k , c o  s p r a w iło , ż e  n a ­

r ó d  p r z e tr w a ł, i ja k o  ż y w  je s z c z e  d o ­

c z e k a ł s ię p r z y ję c ia  z  r ą k  O p a tr z ­

n o ś c i u p r a g n io n e j n ie p o d le g ło ś c i .

D o  ty c h to w a r z y s tw  i o r g a n iz a ­

c y j , k tó r e  z a  c z a s ó w  n ie w o li h a r to ­

w a ły  d u c h a , u m a c n ia ły w ia r ę le ­

p s z e j p r z y s z ło ś c i , n a le ż ą  T o w a rz y s t ­

w a  L u d o w e .

W y s iłk i c z ło n k ó w T o w a r z y s tw  

L u d o w y c h , p o d tr z y m u ją c y c h w  

c h w ila c h  z w ią tp ie n ia  —  d u c h a n a ­

r o d o w e g o , s ą  z n a n e  w s z y s tk im . M i­

ło ś ć  O jc z y z n y  b y ła  d la  ty c h T o w a ­

r z y s tw  n a jw ię k s z y m c e le m  i id e a ­

łe m . I p r z e z  te n  id e a ł o s ią g n ię to  w ' 

r e z u l ta c ie  to , d o  c z e g o  z m ie r z a n o !

D z iś , T o w a r z y s tw o L u d o w e w  

W ą b r z e ź n ie  o b c h o d z i 2 5 - le c ie  s w e g o  

i s tn ie n ia .

W  d n iu  ta k  u r o c z y s ty m  w y p a d a  

n a m  c o f n ą ć s ię  w s te c z  k u  z a r a n iu  

i s tn ie n ia  te g o ż  to w a r z y s tw a , p r z y j­

r z e ć ,  s ię  o w o c o m  je g o  .p r ą c y  i r z u c ić  

z a c h ę c a ją c e  h a s ło  d o  d a ls z e j w y tę ż o ­

n e j , p r a c y . • r  r

O s ta tn ie b o w ie m  la ta  p r z e d  w o j ­

n ą  ś w ia to w ą  b y ły  d la  lu d n o ś c i p o l ­

s k ie j p o d  z a b o r e m  p r u s k im  je d n e m i  

z  n a j t r u d n ie js z y c h  i n a jc ię ż s z y c h .

N ie ty lk o , ż e ję z y k  p o ls k i w y r u ­

g o w a n o  z e  s z k ó ł i u r z ę d ó w , a  u r z ę d ­

n ic y  p r u s c y  w  o h y d n y  s p o s ó b  p r z e ­

ś la d o w a l i lu d n o ś ć , ś w ia d o m ą s w e j  

p o ls k o ś c i , a le  je s z c z e  r z ą d  p r u s k i u -  

z u r p o w a ł s o b ie p r a w o  k o n tr o li d u ­

c h o w ie ń s tw a p o ls k o  - k a to l ic k ie g o , 

w y k o n u ją c e g o  p r z y ję te  n a  s ie b ie  o -  

b o w ią z k i w z g lę d e m  s w y c h  p a r a f  ja n ,  

b e z  w z g lę d u  n a  n a r o d o w o ś ć ,  s u m ie ń  

n ie  i g o r l iw ie . S z y k a n a m i, k a r a m i  

p ie n ię ż n e m i, a  n a w e t i w ię z ie n ie m  

s ta ra ł  s ię  r z ą d  p r u s k i  z n ie c h ę c ić  d u ­

c h o w ie ń s tw o  p o ls k o  - k a to l ic k ie  d la  

s p r a w y  p o ls k ie j i u c z y n ić  g o  p o w o l-  

n e m  n a r z ę d z ie m  d o  s w e j p r a c y  g e r -  

m a n iz a c y jn e j .

M im o to d u c h o w ie ń s tw o s ta b ?  

m ę ż n ie  n a  s t r a ż y o b o w ią z k ó w  s w o ­

ic h . N ie p o m o g ł) s z y k a n y  i k a r w  

w ie r n ie s ia ło  n a  s t r a ż y  o b o w ią z k u , 

c z u w  a ją c n a d  c z y s to ś c ią n a  u  K i K o ­

ś c io ła  ś w . ’ n a d  m o r a ln o ś c ią i < . 

i n a r o d o w ą  p o w ie r z o n y c h  s o ’ p  i -  

r a f ja n .

T o w a r z y s tw a L u d o w e s k u p ia l r  

ż y w io ł p o ls k o  - k a to lic k i, b e z  w z g lę ­

d u  n a  s ta n  i p o c h o d z e n ie i p o d tr z y ­

m y w a ły  d u c h a , p o ls k ie g o , s ta ją c  ś if . 

p o d w a lin ą n a s z e j o b e c n ie  n ie z a le ż ­

n o ś c i i w o ln o ś c i n a r o d o w e j .

Z a  in ic ja ty w ą  w ie le b n e g o  k s . p r a ­

ła ta d r . K s a w e r e g o P o ło m s k ie g o ,  

p r o b o s z c z a  w  W ą b r z e ź n ie  i k s . W a c ­

ła w a  W ilk a n s a , p r o b o s z c z a w  Ł o ­

p a tk a c h , z a w ią z a ło  s ię  T o w a r z y s tw o  

L u d o w e  w  W ą b r z e ź n ie  w  d n iu  8 . 1 2 . 

1 9 0 5 r o k u .

P ie r w s z y /h p r e z e s e m T o w a r z y ­

s tw a  L u d o w  e g o  z o s ta ł w ie ł . k s . W i 1 -  

k a n s z Ł o p a te k . . I n ic ja to r i z a ło ż y ­

c ie l T o w a rz y s tw a n ie z a p o m n ia n e j  

p a m ię c i k s . p r a ła t K s a w e r y  P o ło m ­

s k i z o s ta ł p r e z e s e m h o n o r o w y m .  

P ó ź n ie j w  u z a n iu z a s łu g z a l ic z o n o  

G o  w  p o c z e t c z ło n k ó w  h o n o r u  w .  jc h .

M ó w ią c o d z ia ła ln o ś c i T o w a r z y ­

s tw a  L u d o w e g o , b e z  w a h a n ia  m o ż n a  

p o w ie d z ie ć , ż e to w a r z y s tw o  to  m o ż e  

d z iś b y ć  d u m n e  z d o k o n a n y c h  p r a c  

n a d w s p ó ln ą o d b u d o w ą n a s z e g o  

g m a c h u  p a ń s tw o w e g o - P ie rw s z e  la - L

ta  to w a r z y s tw a ” b y ły je d n y m  c ią ­

g ie m  p a s m e m  S z y k a n z e s t r o n y  

w ła d z p r u s k ic h ,; k tó r e  z a w s z e lk ą  

c e n ę  ; s ta r a ły  s ię  p r z y ć m ić o b ja w y  

ż y w o tn o ś c i d u c h a  p o ls k ie g o . M im o  

ty c h  s z y k a n  w y tr w a n o  i ta  wytrwa­
łość jest najwymowniejszym świa­
dectwem owocności pracy. N ie ty lk o  

z a r z ą d  a le  i w s z y s c y  c z ło n k o w ie  to ­

w a r z y s tw a , k tó r y c h  b y ły  s e tk i , w y ­

t r w a l i  i  w y s o k o  .n ie ś l i  s z ta n d a r  k a to ­

l ic k i i  n a r o d o w y , a  im  w ię c e j s z y k a n  

i p r z e ś la d o w a ń  b y ło , te r n b a r d z ie j  

g o to w i b y l i d o  p o n o s z e n ia o f ia r , b o  

d e w iz ą ic h  b y ły  ‘s ło w a :

Z ie m i n a s z e j n ie  w y d rz e c ie , 

c h o ć b y  p ie k ło  b y ło  z w a m i,  

b o  o s ło n im  ją  p ie r s ia m i ,  

i n ie  d a m y  z a  n ic  w  ś w ie c ie .

W o jn a  ś w ia to w a , r z e c z  o c z y w is ta  

w p ły n ę ła n a o s ła b ie n ie d z ia ła ln o ­

ś c i w  to w a r z y s tw ie . J e d n a k o w o ż  p o  

w o jn ie  w  w o ln e j ju ż  P o ls c e , c z ło n ­

k o w ie to w . s łu s z n ie  n ie  u z n a l i s w e j  

m is j i z a  s k o ń c z o n ą  i n a  n o w o  p o d ję ­

l i s w ą  p r a c ę  w  to w a r z y s tw ie , z  h a ­

s łe m  B ó g  i O jc z y z n a ! R e o r g a n iz a c ji  

T o w . L u d ,,  d o k o n a n o w  r o k u  1 9 2 3 .

- L A

Ks. dziekan Franciszek Łowicki, 

z a s łu ż o n y  d z ia ła c z s p o łe c z n y i w ie lk i  

p r z y ja c ie l T o w a r z y s tw  L u d o w y c h ,

■

;'4

W  ty m  r o k u  w y b r a n o z a r z ą d  z  p .  

r e d . S z c z u k ą  n a  c z e le , k tó r y  w  n ie ­

w ie le z m ie n io n y m  s k ła d z ie , k ie r u je  

to w a r z y s tw e m  d o  d n ia  d z is ie js z e g o .  

L ic z n e  o d c z y ty ,  z e b r a n ia  d y s k u s y jn e  

i b o g a ta  k a s a  p o g r z e b o w a , to  w id o ­

m e  z n a k i p o ż y te c z n e j i r o z u m n e j 

p r a c y .

T o w . L u d o W e  m a  je s z c z e p r z e d  

s o b ą  z a d a ń  w ie le ; T r a f n ie o k r e ś li ł  

p o le p r a c y  T o w a r z y s tw L u d o w y c h

Obecny zarząd Towarzystwa Ludowego.
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k s . W ilk a n s  w  l i ś c ie  d o  m ie js c o w e g o  

T o w ., w  k tó r y m  m ó w i:

„ . . .  P r z y s z ły  c z a s y  in n e , .p o ję ­

c ia in n e , z a s a d y in n e . . P a r ty j-  

n ic tw o  z e p s o w a ło  w ie le , i le ż f a ł ­

s z u , o b łu d y  r o z le w a  s ię  w c ią ż  n a  

P o m o r z u ! L e c z  z d r o w e m i p o z o s ta ­

ły  i p o z o s ta n ą  n a  z a w s z e  id e e  T o ­

w a r z y s tw L u d o w y c h : je d n o ś ć ,  

p r a w d a , o ś w ia ta  n a  p o d s ta w ie  k a ­

to lic k ie j i n a r o d o w e j ; I  d z iś , g d y  

s p o łe c z e ń s tw o  r o z d a r te n a k la s y  

i p a r t je , o b y  T o w . L u d o w e  je d n o ­

c z y ło  w  s o b ie  ja k  n a jw ię c e j lu d z i,  

c h r o n iło o d f a łs z u  j  s z e r z y ło  o -  

ś w ia tę  p r a w d z iw ą  n a  p o ż y te k  O j­

c z y z n y  i K o ś c io ła . B ó g  i O jc z y z n a , 

to  w ie lk ie h a s ło , d la  P o ls k i je d y ­

n ie z b a w ie n n e . W a r to  d la  n ie g o  

p r a c o w a ć 4 4 .

A  w ię c  o b e c n ie  T o w a rz y s tw a  L u ­

d o w e  m a ją  b y ć  s z e r m ie r z a m i je d n o ­

ś c i , p r a w d y  i o ś w ia ty . Zadanie to 

bardzo szczytne, ale i nie mniej tru- n e j a  n ie z m ie r n ie  w d z ię c z n e j p r a c y  

dne niż prowadzenie zaciętej walki 
z wrogiem w czasie niewoli. Naród

Nieudane wyprawy.
Przychwycenie wybitnych emisariuszy Kominternu

W iln o , 1 0 l ip c a .

N o c y  w c z o r a js z e j p a tr o l. K O P - u , lu ­

s t r u ją c  o d c in e k  g r a n ic z n y  K o ś c ie n ie w i-  

c z e w  r e jo n ie R a k o w a , —  z a u w a ż y ł 

d w ó c h  o s o b n ik ó w , u k r y ty c h  n a  d r z e w ie .

N a  w e z w a n ie  p a tr o lu  o s o b n ic y  c i z le -  

ź l i z d r z e w a , p o c z e m  je d e n  z n ic h  s z y b ­

k im  r u c h e m r z u c i ł w  tw a r z  ż o łn ie r z y  

g r y z ą c y  p r o s z e k  i o b y d w a j n a ty c h m ia s t  

z a c z ę l i u c ie k a ć . M im o  z a s y p a n y c h  o c z u  

ż o łn ie r z e  d a l i k i lk a s t r z a łó w a la r m o ­

w y c h , n a  o d g ło s k tó r y c h  n a d b ie g ły  p o ­

b l is k ie  p a tr o le i z a tr z y m a ły ta je m n i ­

c z y c h  o s o b n ik ó w .

O k a z a ło  s ię , ż e  w  r ę c e  K O P - u  w p a d li  

d w a j e m is a r ju s z e  k o m u n is ty c z n i z M iń ­

s k a , p r z e n o s z ą c y  p r z e z g r a n ic e  s p e c ja l ­

n e in s t ru k c je d la o r g a n iz a c y j k o m u n i­
s ty c z n y c h  n a  W ile ń s z c z y ź n ie . ; ' •

W  p o c ią g u , o d c h o d z ą c y m  z .  W iln a  d o

i I;.
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Towarzystwo Ludowe w Wąbrzeźnie — 1930 r.
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p o ls k i m im o  d łu g ie j n ie w o li n ie  w y ­

z b y ł s ię  w ie lu  w a d  i z ły c h  p r z y w a -  

r ó w . Z a p a n o w a n ie  je d n o ś c i , p r a w d y  

i o ś w ia ty , o tw o r z y  n a m  d o p ie r o  b r a ­

m y  ś w ie tn ie js z e j p r z y s z ło ś c i . U f a m y  

ż e o k r e s b e z p r a w ia i w y łu z d a n ia  

p a r ty jn e g o , ja k i la t te m u  c z te ry  

p r z e m o c ą z o s ta ł z a p r o w a d z o n y  w  

n a s z y m  w ła s n y m  p a ń s tw ie w n e t  

p r z e m in ie , a wielką w tej akcji rolę 

mogą i muszą odegrać Towarzyst­
wa Ludowe, które mają za zadanie 

wychować kadry obywateli, którzy 

będą zawsze gotowi przeciwstawić 

się bezprawiu, rozbijaniu jedności, 
której dziś w państwie jest aż nadto, 
a z czem naród polski musi skoń­
czyć o ile nie chce przez historię zo­
stać nazwany narodem niedo­
łężnych.

M ie js c o w e m u  T o w . L u d . w  d n iu  

ju b i le u s z u ż y c z y z c a łe g o s e r c a  

w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i w  te j t r u d -

W y d . i R e d .

W a r s z a w y z o s ta ł z a tr z y m a n y  c z ło n e k  

C e n tr a ln e g o  K o m ite tu K o m u n is ty c z n e j  

P a r tj i Z a c h . B ia ło r u s i. P o  z a tr z y m a n iu  

o s o b n ik  te n w o b e c p r z e d s ta w ie n ia m u  

d o w o d ó w  n ie z b i ty c h je g o  d z ia ła ln o ś c i. :  

a n ty p a ń s tw o w e j, z e z n a ł , iż je s t o b y w a ­

te le m  R o s j i S o w ie c k ie j i ż e  z o s ta ł d e le ­

g o w a n y  p r z e z K o m in te r n d la  u z u p e ł ­

n ie n ia s k ła d u C e n tr . K o m ite tu  K o m .  

P a r tj i Z a c h . B ia ło r u s i . W  ty m  c e lu  

p r z e k r o c z y ł o n  n ie le g a ln ie  g r a n ic ę , z a ­

m ie r z a ją c u d a ć s ię z W iln a d o  W a r ­

s z a w y . Z ło ż y ł o n  z e z n a n ia , c h a r a k te r y ­

z u ją c e  z a m ie r z e n ia  K o m in te r n u  h a  c z a ś  

n a jb l iż s z y . Z a tr z y m a n y  w y b itn y  d z ia ­

ła c z k o m u n is ty c z n y z o s ta ł p r z e k a z a n y  

w ła d z o m  s ą d o w o  - ś le d c z y m , k tó r e z a ­

r z ą d z i ły w o b e c n ie g o  a r e s z t b e z w z g lę d ­

n y .

'• i
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K R O N IK A .
K A L E N D A R Z Y K :

Sobota: Jana G w  alberta . 
N iedziela: A nakleta , Z enona. 
Poniedziałek : B onaw entury .

0  Z  R ad y M iejsk iej. W e w torek od ­
było się posiedzenie R ady M iejsk iej. 
N a posiedzeniu tym uchw alono, że  
broń m yśliw ska przestaje być kw ali­
fikow aną, jako przedm iott zbykow y, i 
jako taka odtąd nie będzie podlegać  
specjalnem u opodatkow aniu . Poza tern  
zniżono rów nież podatek od sam ocho­
dów  ponad 16-konnych tak , że obecnie  
płacić się będzie nie 150 zł lecz 120 zł.

Przedm iotem  dłuższej dyskusji była  
spraw a targu . W  rezu ltacie R ada M iej­
ska postanow iła, że w  W ąbrzeźnie bę­
dzie się urządzać w jednym roku 8  
targów  m iesięcznych i 4 kw artalne. U - 
chw alono rów nież, że skoro jarm ark  
m iesięczny przypadnie na dzień jar­
m arku  kw artalnego , w ów czas ten  pierw  
szy w ypadnie. W  zw iązku ze spraw ą  
jarm arków  uchw alono now o opracow a ­
ny regulam in jarm arkow y.

W  spraw ie w ażności w yborów do  
R ady M iejsk iej nie zatrzym yw ano się  
długo i w ypow iedziano się, tą spraw ą  
zajęła się w yłoniona już. do tego ko ­
m isja.

O statn im  punktem  obrad była spra­
w a zatw ierdzenia now ego opiekuna  
społecznego w m iejsce ustępującego p. 
Putynkow skiego . R ada M iejska za­
tw ierdziła jako opiekuna IV okręgu p. 
N ow aka.

W  w olnych w nioskach poruszono  
spraw ę otw ieran ia sk ładów  rzeźnick ich  
w dni św iąteczne, spraw ę ośw ietlen ia  
przy gł. dw orcu i różne m niej w ażne.

0  Ju b ileu sz T ow arzystw a L u d ow e*  
go w  W ąb rzeźn ie . W  niedzielę dnia 13. 
bm . urządza m iejscow e T ow . L udow e  
uroczysty obchód 25-lecia sw ego istn ie ­
nia, N a program  obchodu złożą się: 
U roczyste nabożeństw o, które odpraw i 
patron T ow . L udow ych ks. K upczyński 
z T czew a, uroczyste zebranie jub ileu ­
szow e z referatem  p. red . M atłosza, za­
baw a le tn ia w ogrodzie Strzeln icy i 
w reszcie zabaw a taneczna w sali 
„D w oru W ąbrzesk iego 14. W uroczysto ­
ściach tych w inno w ziąć udział całe o- 
byw atelstw o.

®  P ogotow ie lek arsk ie P ow . K asy O h o- 
rych . W  niedzielę , dnia 13 lipca br. pom o ­

cy lekarsk iej w  nagłych w ypadkach będzie  
udzielał p. dr. Podlaszew ski, lekarz kaso ­
w y w  W ąbrzeźnie.

Q N ab ożeństw o , jak iego d otąd w W ą ­
b rzeźn ie n ie b y ło . W  niedzielę , dnia 13 lip ­
ca o godzin ie 10,30 odpraw i w kościele pa ­
rafialnym w W ąbrzeźnie znany w całej 
Polsce przew ielebny ks. L esnobrodzki m szę  
św . w obrządku w schodnim (języku staro ­
słow iańskim ) i w ygłosi kazanie w ’ języku  
polsk im  na tem at „O becna w ielka ro la Pol­
sk i w  akcji przyłączenia R ęsji do R zym u". 
N a nabożeństw o to , podczas którego roz­
brzm iew ać będą rzew ne śp iew y litu rgicz ­
ne w języku starosłow iańskim  nin iejszem  
w szystk ich się zaprasza.

0 B ezp ła tn y k on cert. N iebyw ałośclą  
był w W ąbrzeźnie bezpłatny koncert gra ­
m ofonow y w e czw artek po południu . Sam o  
chód firm y . „A m ada“ . przejeżdżający czę­
sto przez m iasto nasze, w dniu tym był 
zaopatrzony w now oczesny gram ofon , któ ­
ry koncertow ał w czasie postoju sam ocho ­
du na R ynku. B ezpłatny ten koncert spra ­
w ił oczyw iście, że na R ynku pow stało zbie­
gow isko ludzi, którzy podziw iali ten rzad ­
ki sposób koncertow ania. N otujem y now y  
środek rek lam ow ania, który nie w ątpim y, 
m oże być bardzo skutecznym .

0 P o w yk ład ach k s. L esnob rodzk iego , 
W  poniedziałek , w torek i środę w ygłosił 
trzy w ykłady , na których treść złożyły się  
w yłącznie przeżycia prelegenta. Prelegent 
trzym ał całą publiczność w naprężonem  
zaciekaw ieniu przez cały czas w ykładów . 
W ykłady były rzeczyw iście in teresu jące i 
przyczyniły się niezm iern ie do spopulary ­
zow ania w ielu „tajem nic* 4 carsk iej R o s j j , 
której odbudow ę i uw oln ien ie z pod jarz­
m a sow ieckiego, przew iduje dośw iadczony  
prelegent przez zapanow anie w R osji K o­
ścio ła kato lick iego . K s. L esnobrodzki w -y- 
gło§i jeszcze jeden w ykład w  sobotę w  K o ­
w alew ie. W szystk im obyw atelom m iasta  
K ow alew a i okolicy m ożem y w ykład ten  
jak najlep iej polecić.

0  Z atracie m iąsem . W  dniu 9 bm . w  
Piątkow ie około 30 osób uleg ło zatruciu  
m ięsem Z atrucie nastąp iło w skutek spo­
życia m ięsacielesnego , które było już stare  
i w stan ie rozkładow ym . Z atru tych prze­
w ieziono do szp itala , gdzie jeden z zatru ­
tych zm arł, ośjniu fest w stan ie ciężkim , 
reszta po udzielen iu doraźnej pom ocy le­
karsk iej udała się do dom ów .

0 K atastro fa ok rętow a n a A d ria tyku . 
Jak już donosiły dzienniki w  nocy z sobo ­
ty na niedzielę statek jugosłow iański „K a- 
rageorow icz 44 został najechany przez w ło ­
ską m otorów kę „Francesco M orysin i44 Skut 
ki zderzenia były fatalne. Statek K arageo- 
row icz, na którym  znajdow ali się uczestn i­
cy w ycieczki sokolej, pow racający krajam i 
słow iańskiem i z W szechsłow iańskiego Z lo­
tu w  B elgradzie, został pow ażnie uszkodzo ­

ny, przyczem  poniosło śm ierć 5 osób i w ie­
lu odniosło pow ażniejsze rany . D ziś rano  
pow rócili do W ąbrzeźna dw aj uczestn icy  
te j w ycieczki, k tórzy b y li św iad k am i tej 
k atastro fy , m ian ow icie n u .: d r. P io trow sk i 
i C zarn ota -B ojarsk i. O d tych naocznych  
św iadków dow iadujem y sie , że rozm iary  
katastrofy są o w iele w iększe, niż to po ­
daw ały kró tkie te legram y dziennikarsk ie. 
N arazie donosim y ty lko , że liczba zabitych  
i rannych jest w iększa, gdyż w iele jeszcze  
spraw dzić nie zdołano . Szczegóły dokładne  
te j katastrofy dow iedzą się nasi czyteln icy  
z opisów  w rażeń z w ycieczki, jak ie będzie­
m y zam ieszczali na łam ach naszego pis­
m a

Targ na bydło.
U rzęd ow e sp raw ozd anie targow e K om isji n o ­

tow an ia C en .
Poznań , dnia 8. 7 30 r. 

Spędzono w ołów 79, 145 buhajów , 361 krów  
bydła — , św iń  1280, cieląt 498, ow iec 174

R azem  zw ierżąt 2537

Płacono za 100 kg żyw ej w agi za: 

(C eny loco T argow ica Poznań łącznie  
z kosztam i handlow em i).

B Y D Ł O :

W oły:
Pełnnm ięsiste . w ytuczone nieoprzę- 

........... U ® —
M ięsiste tuczone m łodsze do la t 3 100— 106
M ięsiste tuczone starsze , . » » 000-000
M iernie odżyw ione . . » • • . 000  -  000

B u h aje:
W ytuczone pełnom ięsiste ... * 106— 114
T uczone m ięsiste  096— 104  
N ie tuczone, dobrze odżyw , starsze 086— 094  
M iernie odżyw ione . . . t • « 000— 000

K row y:
W ytuczone pełnom ięsiste ■ . . 110— 116
T uczone m ięsiste  096— 104
N ie tuczone, dobrze odżyw ione . . 70-080
M iernie odżyw ione «•••>> 50*060  

Ja łow ice:
W y*uczone pełnom ięsiste • < . , 110— 118
T uczone m ięsiste 100— 106
N ie tuczone, dobrze odżyw ione » 090— 096
M iernie odżyw ione  080 084

M łod zież:
D obrze odżyw ione  080— 084
M iernie odżyw ione  074— 078

C ielęta :
N ajprzedniejsze cielęta w ytucz. « 146— 150
T uczone cielęta . . . . . * • ,132-140  
D obrze odżyw ione »«**«• e 124— 130  
M iernie odżyw ione .«» .««  110— 120

O W C E :
W ytuczone pełnom ięsiste jagnięta  

i m łodsze skopy 130— 136

  

T uczone starsze skopy i m acibrk i 100-120

K IN O

SŁO Ń C E
„H otel pod B iałym O rłem *' 
w łaściciel Fr. Szym ański.

 

 

D ziś w piątek, 11  -go lipca o godz. 8.45 w iecz. potężny  dram at w ojenny  p. t.

„N a froncie nic now ego"

W  sobotę, 12 bm . o g. 8.45 w iecz. i w  niedzielę  13  bm . o  g. 6.30  i 8.45  w iecz.

M adonna  ulicy czyn Pośw iecenie  kobiety  
D o tego śliczny nadprogram .

D obrze odżyw ione . , • • « « • 000— 000
M iernie odżyw ione .«« .•• 000— C O C

Ś W IN IE (T U C Z N IK I):
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg  

żyw eej w agi 186— 192
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg  

żyw ej w agi 178— 184
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg  

żyw ej w agi . . 170 176
M ięsiste św in ie ponad 80 kg , . , 160— 168
M aciory i późne kastraty . « ■ • 140— 150
Św inie bekonow e  . 170— 176  

Przebieg targu spokojny .

I znśw ... herbatka.
Jak in form ują, w e czw artek , dnia 10 b. 

m . odbędzie się pierw sze posiedzenie Pań ­
stw ow ego Insty tu tu E kspertow ego w no ­
w ym  sk ładzie.

Jak się dow iadujem y, w zw iązku z tern  
m in. Przem ysłu i H andlu w ydaje w  „E uro ­
pie 44 w e czw artek obiad o charak terze po ­
lityczno-gospodarczym . W obiedzie tym  
m ają w ziąć udział m inistrow ie, dygnitarze  
państw ow i i przedstaw iciele życia gospo ­
darczego w  ogólnej liczb ie 60 osób .

O sobliw y zapanow ał za czasów sanacji 
zw yczaj om aw iania pow ażnych spraw go ­
spodarczych na herbatkach , śn iadańkach  
i obiadkach .

Jeszcze  jeden jubileusz kapłan* 
siwa skazańca - filom aty.

Srebrny jub ileusz kapłaństw a obcho ­
dził w środę 2 bm . także ks. kanonik Ju l- 
jan G ram se, proboszcz w B rzozdow cach, 
diecezji lw ow skiej.

C zcigodny ks. jub ilat urodził się w Pa  
lędziu K ościelnym , pow iatu m ogileńskiego  
i był uczniem gim nazjum w B rodnicy . —  
Jako abiturjent został skazany w procesie  
to ruńskim filom atów na 3 tygodnie w ię­
zien ia. N ie m ogąc odbyć stud jów teo logi­
cznych pod zaborem pruskim , udał się do  
L w ow a D nia 2 lipca 1905 został w yśw ię­
cony przez śp . ks. arcybiskupa B ilczew - 
sk iego razem z ksks. L eonem B orow skim  
i Feliksem Ż elew skim  na kapłana.

O szczędności w N iem czech.
W kłady w kasach oszczędności w N iem ­

czech w ynosiły w końcu m aja r. b. 
9.855 .000 .000 m k. w obec 9.726 .000 .000 m k. 
w końcu kw ietn ia rb

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny : 

E dw ard Piszcz, W ąbrzeźno , W olności 55, 

Z a ogłoszenia R edakcja nie odpow iada.

D ruk: D rukarn ia T oruńska S . A . 
w T oruniu .

N astępny program :

Przygody 
B rygadiera G erharda.

W -400

' ■ jró miztar W  piątek, dnia 11 lipca, w  sobotę, dnia 12  lipca i w  niedzielę , 13  lipca

W E S O Ł Y W D O W IE C
w ł. Jan K aczyński.

Mn giiim.
Przedzieriaw ienie polow ania obwodu 

„zachód" gm iny m iejsk iej W ąbrzeźno przez  

Z arząd Spółk i Ł ow ieckiej W ąbrzeźno  w  jego  
granicach jak dotąd było przedzieriaw iane. 
nastąpi w dniu 19. lipca 1930 r. w lokalu  

p. Stefana K lim ka w  W ąbrzeźnie O godzin ie  
6-tej w ieczorem .

Polow anie będzie przedzierżaw ione  
w stecz  z dniem  1. czerw ca 1930  r. D o licy ­
tacji polow ania dopuszczen i beda ty lko człon­
kow ie Spółki Łow ieckiej gm iny  m iejsk iej W ą­
brzeźno za okazaniem leg itym acji człon­
kow skiej. W 394

W arunki, na zasadzie których prze- 
dzierżaw i się polow anie. S3 w yłożone do 
w glądu  publicznego u przew odniczącego  (pre ­
zesa) Spółk i Ł ow ieckiej p. Franc. Putynko­
w skiego w czasie od 1. lipca 1930 r. w  godz. 
od  godz. 12-tej w  południe  do  godz. 1-ej po  poł.

ZA R ZĄ D .

z H arry Liedtklem .
Początek seansów : w  piątek, 11 bm . i w  sobotę 12 bm . o godz. 8.45  

w lecz., w niedzielę, 13 bm . o godz. 5 popoł. i 7 w iecz.

P rzetarg p u b liczn y .

M agistrat m iasta W ąbrzeźna ogłasza ni­
niejszem przetarg publiczny na dostaw ę  
m aterja łów  op a łow ych  na okres zim ow y  
30/31 dla m iejsk ich zakładów , a  m ianow icie :

loco k op a ln ia :
375 ctr. koksu z kopaln i „E m m a", 
353 „ w ęgla opałow ego z kopaln i „L it- 
handra“ , sortym ent kostka 1.

loco sk ład :
29 m p. drzew a opalow ego —  szczapy.

O ferty należy sk ładać przy zapodaniu  
bonifikacji w razie zapłaty rachunku 14 dni 
po odbiorze tow aru , w  term in ie do dnia 18. 
lipca b. r. do godziny 1-ej w południe do  
M agistratu — M iejsk i urząd B udow lany . 
D ostaw a m aterjałów  m a nastąp ić zaraz.

M agistrat zastrzega sobie praw o  dow ol­
nego w yboru oferen ta, praw o podziału za­
m ów ień i praw o nie oddania zleceń żadne­
m u z oferen tów .

W ąbrzeźno , dnia 8. lipca 1930 r.

M A G IS T R A T .

K U PU JC IE  U  JW O IC H .

N A ST Ę PN Y  PR O G R A M :

M Ę K A  
M IL C Z E N IA  

z A nni O ndrą.

D am skie  - H eskie  - D ziedece  

kostium y  kąpielow e  
w ełniane i baw ełniane  

poleca

ST. ŻU R A LSK I
•••«•••••••• ulica K olejow a. •cw M M e.te

Przeozierża^lEniB  jab łoni!
Pow iat w ąbrzesk i w ydzierżaw i drogą publicznego  

przetargu zbiór ow oców jab łoni z szos pow iatow ych.
U stny przetarg odbędzie się w piątek , dnia 18. V II. 

br. o godzin ie 10-tej przed poł. w Starostw ie pokój 11.
K aucja licy tacyjna w ynosi 50 zło tych .
W arunki dzierżaw y zostaną przed rozpoczęciem  

licy tacji podane do w iadom ości.

W ąbrzeźno , dnia 7. lipca 1930 r.

W yd zia ł P ow iatow y
Zarząd D róg

U niew ażniam
zgubioną książeczkę w oj­

skow ą pom iędzy Z aw adą, 

N ow ąw sią i G olczew em .

K ok ord z Jan
W 398 G alczew o.


